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Gdzie się mieści łoza Tomasza 
Zana, klóia podobno miała być zli­
kwidowana 14 ytudnia, jakkolwiek 
teraz znów całkiem nie wiemy ile 
polskich lóż masońskich zostało zli­
kwidowanych.
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Co to wszystko znaczy?
W  dniu wczorajszym w  pra 

sie rządowej, oraz w „7.K.C." 
czytaliśmy następującą wiado­
mość:

KOZW iąFANO 82 LOŻE 
MASOŃSKIE

Jak okazuje się ze sprawozdania 
•  wykonaniu dekretu P. Prezvdenta 
Kzplitej w sprawie rozwiązania zrze­
szeń wolnomnlarskich, dotychczas zli 
kwidowano w Polsce ogółem 32 loże 
masońskie.

W  Warszawie —  2, w Krakowie 
I Bielsku —  po S, pozostałe — w 
Wielkopolsce i na Pomorzu.

Wśród rozwiązanych zrzeszeń 

wolnomnlarskich było:
19 niemieckich, U-
11 żydowskich,
2 polskie. Razem 32 loże.

Dość tajemnicza historja!' aby 28 grudnta powiedzieć: 
Prasa rządowa nie wspomina ko ' ,,pi zepraszam, zlikwidowaliśmy

WARSZAWA. PAT. W  związku! Rząd nie ma zwyczaju odp©-
z dekretem o rozwiązaniu ..—raszeń wol 
nomularskich, władze bezpieczeństwa, 
po przeprowauzeniu szeregu jewizyj 
i na podstawie uzyskanych materja- 
łów, spowodowały likwidację istnieją­
cymi. ióż po'“kich, działających do­
tychczas w kraju. W  szczególności 
likwidacja objęła 9 lóż następują­
cych: loży - matki .Kopernik “  ora* 
lóż „Wolność przywr óeona", „Pize- 
sąd zwyciężony", „Kościuszko", 
„Machnicki", ..ŁnaasińsKi", „To­
masz Zan", „Staszic" i  „Gabriel Na­
rutowicz". Puaiadane materiały, bę­
dące przedmiotem szczególe ./ych prze 
pracować, pr ’ ‘ ąf do zapobieżenia 
ewentualnym próbom dalszej działal­
ności zrzeszeń wolnommarskich w Pol­
sce.

W ięc  jnkto! W  dniu 14 -tym  
grudnia ogłasza się nam o l i ­
kw id ac ji ló ż  polskich p r zy te n  

j w ym ien ia  się ich nazw y, po to,

mu to sprawozdanie z wykona­
nia dekretu Pana Prezydenta zo 
stało złożone. Ale jeszcze bar­
dziej tajemniczą jest ta okolicz 
ność, że w  dniu 14 grudnia b.r. 
a więc równo dwa tygodnie te­
mu cała prasa polska drukowała 
depeszę Pata:

tylko dwie, a które nie powie­
my". —  A  cóż się stało zresztą? 
Czy się pootwierały z powro­
tem'' Czy może okaże się, że 
wogóle ich nie było? Ale w  ta­
kim razie któż im powymyślał 
te nazwv?

C o to w szystko  t m ? y ?

wiadać na pytania stawiane przez 
skromnych dziennikarzy. Lecz 
sądzę, że w  danym wypadku od 
powie i wyjaśni, bo zmusi go 
do tego za.nteresowanie opinji 
polskiej.

Bo wogóle z tem zamyka­
niem lóż dzieją się rzeczy dziw­
ne. Oto w  dniu 14 grudnia oglo 
szono, że została zlikwidowana 
loża Tomasza Zana, ogłoszono 
ponadto, żc nastąpiło to po s»ze 
regu „rewizji" i „na podstawie 
uzyskanych materjałów", Loża 
Tomasza Zana, to loża wileń­
ska. Tymczasem miejscowe wła­
dze wileńskie nie wiedziały nic 
o likwidacji jakiegokolwiek To­
masza Zana. Ogłasza się oficjał 
nie o „rewizjach", „uzyskanych 
materjałach", a cc najważniej­
sze o „1’kwidacii", tymczasem 
tam gdzie ta loża istniała nic 
się o tem nie wie. Zadaję wte­
dy w  gazecie pytanie o jakiego 
tc Tomasza Zana chodzi? Może 
istnieje gdzieś jeszcze loża o ta- 
Kiem imieniu, może w  Kocmy- 
rzewie, Młcdospisach, Jtdalni- 
kach naa Srebrną ligą? Oczywiś

cie milczenie. Władze nie pole­
mizują z dziennikarzami, zwłasz 
cza, gdy się je... przypiera do 
muru. » i

Ale teraz już gruosza spra­
wa. Pierwej ogłosić o likwidacji 
dziewięciu lóż, wymienić ich 
nazwy, a potem powiedzieć, 
że zamknięto tylko jakieś ta­
jemnicze dwie, nie, etot nomier 
nie projdiot jak kiedyś wyra­
ził się Marszałek Piłsudski.

A  pozatem skoro się loże „li 
kwiduje", to czemuż się nie o- 
głasza kto stał na ich czele. 
Jedenaście lóż żydowskich —  
świetnie, ale czemuż nie dowia­
dujemy się jacy m: ano wicie ży­
dzi niemi kierowali. Bardzo 
nas interesuje jakie kategorje lu 
dzi należą do masenerji. Czemu 
jesteśmy pozbawiani tych wia­
domości? Czy ustawa o o- 
chronie Rzeczypospolitej te­
mu przeszkadza? — Wątpliwe, 
skoro dekret Prezydenta uznał 
masonerję za szkodliwą, zawez­
wał do jej tępienia, to przecież 
najlepiej jest tępić sprzysiężenia 
tajne przez ich ujawnianie Cat

Francja odrzuca pośrednictwa brytyjskie
w zitargu z WFoehair.l

Pat. W iw ^ z tT g c  do ro zm ow y . F a ^  
m !ir- 'ter ^ o m e t  o d t7 ł w 'z o r a ł  z amb sadoraTi brv- 
tv s '!im w  P a rv iu  sir EriMsm P h h p s im , pras1! loo- 
tiyń ika donosi tU is a ’, t e  B o r n it  za k on u m ltow a ł 
Ph ioorow l, I* Francła n l i  żyezv  sob ie  żadnei Inter* 
W 3 rtt i br ty  sk iej w  R zvm ’e i nie ł i c z y  sob ie, aby 
prem er Chamberlain w  c z is ie  w iz  ty  s w e 1 u *4u>so- 
i n iego  w ys tęp aw a ł w  roli arbiira pom iędzy F/ac^ą 
a Wtoct.an i.

W skutek te*vo s tan ow czego  stanow iska F ranci 
prem  er Chamberlain nie b ęoz ie  s i 1 w  czasie sw e j 
w iz y ty  rzym sk ie j w o g ó le  za jm ow a ł sporem  francusko 
w ł  skim  i o  i e Mussoiini będzie  u s iłow a ł w ir o w a -  
dztć ten tem at do ich rozm Sw , to  prem jer b r*tr  s i 
ośw iadczy mu, że  s ió r  ten d o t;c z/  w y łą czn ie  Francji 
I w łocn. Które sam e m u szą  go  za ła tw ić.

Riym nie wykfucia ze targu zbrojnego
RZYM PAT. Komentując zarządzenia wojenne Francji 

polegające ns wysłaniu bataljonu strzelców senegalskich o- 
raz dwóch torpedowców do Dżibutti, prasa włoska określa 
ten. krok jako niepotrzebną i niebezpieczną demonstrację, 
skierowaną przeciwko Wiochom.

Zdaniem „Tribuny“ gest Francji ma na celu jedynie 
wywołanie jeszcze większego naprężenia nad morzem Sród- 
nemnem przed wizytą nremjera Chamberl. ma w Rrzymie. 
Jest bowiem rzeczą jasną, że w razie zatargu zbrojnego, ba­
ta! jon Senegalczyków i dwa torpedowce nie byłyby w stanie 
powstrzymać marszu wojsk włoskich na Dżibulu.

Równocześnie prasa włoska zaprzecza ponownie pog­
łoskom o koncentracji wojsk włoskich na pograniczu Somal­
ii-

Włrski komuś kolon ilny w Afryce
ADDIS - ABEBA. PAT. W  czwartek przybył tu pierw 

czy bataljon nowoutworzonego korpusu włoskiej policji ko- 
ionjalnej. Korpus ten, składający się wyłącznie z żołnierzy 
rasy białej, objąć ma w najbliższych miesiącach służbę bez­
pieczeństwa na terenie całego imperium włoskiego w A fry ­
ce Wschodniej.

W otoczeniu floty wojenne!
u Ja s*e D3lad er n i  K o r s y k ę  | do A fryk i

PARYŻ PAT. Po wysłaniu do Dżibutti dwóch awizo 
i bataljonu piechoty alg erskiej, rząd francuski przygotowu­
je obecnie na szeroką skalę podroż premjera Daiadier na Kor 
sykę i do Tunisu. Premjera poprzedzi na Korsyce, aby tam 
go powitać w porcie minister marynarki wojennej Campin-

chi, dam z pochodzenia Korsykanin, który wyjeżdża z Pary­
ża już w sobotę, by odpłynąć z Tulonu na Korsykę na pokła­
dzie krążownika „Suffren“.

Premjerowi Daiadier w  podróży korsykańsko - afrykań 
skiej towarzyszyć będzie flota wojenna złożona z dwóch krą 
żowników „Foch“ i „Colbert“ oraz trzech kontrtorpedow- 
ców. Premjer po krótkim pobycie na Korsyce odpłynie do 
Tunisu, który będzie pierwszym etapem jego inspekcji po­
siadłości afrykańskich Francji-

Prasa f a cus'-a przeć wko „nswemu Ha ari im"
PA R Y Ż  PA T  Prasa francuska występuje niemal jednomyśl 

nie przeciwko temu, ażeby zagadnienia francusko -  włoskie mia­
ły być tematem szerszej jakiejś konferencji, na wzór konferencji 
monachijskiej, w  czasie której poza bezpośied niemi zagadnienia- 
nr francusko -  włoskiemi mogłaby zostać postawiona w  całej roz­
ciągłości sprawa kolonialna.

W  ramach takiej konferencji bowiem pozycja Francji mogła 
by się stać dość trudną. W  związkj z tem szereg dzienników cen 
trcwych i prawicowych pudkreśla z naciskiem, że aczkolwiek o- 
becny stan stosunków francusko -  włoskich jest w  najwyższym 
stopniu niezadowalający, ale ze strony francuskiej po przyjęciu 
do wiadomości, że umowa Laval —  Mussoiini przestała istnieć nie 
uczyniono dotychczas nic takiego, coby mogło zatrzasnąć drzwi 
do bezpośrednich negocjacyj, jak ośw.adcza szereg dzienników 
óo bezpośrednich negocjacyj między Francją a Wiorham'. Drzwi 
do tych negocjacyj, jak oświadcza szereg dzienników, pozostają 
w dalszym ciągu otwarte.

Wyczeku ące stanowisko Niemiec
BERLIN. PAT. Koła Polityczne Rzeszy śledząc uważnie 

rozwój konlliktu włosko -  francuskiego unikają nadal wyraźnie 
sprecyzowania swego stanowiska, tembardziej, iż żąaania wło­
skie, jak tu stwierdzają, nie zostały jeszcze formalnie określone 
I postawione ze strony oficjalnej.

Wszystko wskazuje na to, mowia tu, że Wiochom zale­
ży na pokojowem rozwiązaniu sprawy. Również i prasa niemie­
cku unika wciąż jeszcze wyraźnego określenia stanowiska, za­
dawalając się przeważnie depeszami i korespondencjami swych 
współpracowników rzymskich.

Wyobrazić sobie można jednak ópinję, iż Rzesza w  kon­
flikcie tym zajmuje wobec Włoch .stanowisko życzliwe, co wy­
nika zresztą z charakteru osi. Prasa unika jednak przytem mie
s/ania się do francusko -  włoskiego sporu. Francją, stwierdza 
się tu, uczyniłaby debrze nie ignorując usprawiedliwionych ży­
czeń Włoch i zgadzając sie na rokowania i porozumienie z 
Włochami.

Projekt pozbawienia żydów
ob''w? te?stwa

(TELEFONEM Z  W ARSZAW Y)
(Ł ) W  kołach politycznych uważa si ę za bardzo prawuo- 

podobne wniesienie na obecnej sesji sejmowej projektu ustawy 
pozbawiającej obywatelstwa wszystkich tych żydów, którzy 
uzyskali obywatelstwo polskie po roku 1918.

Projekt dotyczyłby więc w  pierwszym rzędzie żydów ro­
syjskich, którzy w  liczbie około kilkuset tysięcy przybyli do Pol 
ski po zawarciu Traktatu Ryskiego, w 1921 roku, a obywatelst­
wo uzyskali dopiero w  roku 1926.

Konferencje rvn. Becka
(TELEFONEM Z  W ARSZAW Y)

(H ) Minister Beck w  czasie swego pobytu na Rhderze 
francuskiej odbyć ma konferencję z ambasadorami: Łukasiewi- 
czem z Paryża, hr. Raczyńskim z Londynu i gen. Wieniawą - 
Długoszowskim z Rzymu.

Kaimtodszy obóz polityczny,
&l£ m j?cy nsiwięcei orderów

(TELEFONEM Z  W ARSZAW Y)
(F )  Tym obozem jest oczywiście Ozon. Oto Usta odzna­

czonych Złotym Krzyżem Zasługi sztabowych ozonowców, któ­
rych nazwiska opinja publiczna usłyszała dotychczas tylko dwu 
krotnie, pierwszy raz, gdy ogłaszano listę wybranych posłów i 
senatorów, drugi raz, gdy ogłaszano listę odznaczonych. A więc 
otizymali Złote Krzyże Zasługi posłowie: mec. Brov.iński, dr. 
DccIUnger, dr. Matras, Żeńczykowski, Raczkowski, Tomaszew 
ski i wielu, wielu Innych. Ozon może więc powiedzieć obecnie 
już o sobie śmiało, że posiada nietylko mandaty, ale i ordery.

Demarćhe w Pradze
PRAGA. PAT. Poseł Rzeczypospolitej w  Pradze óokonal 

wczoraj osobistej aemaiche w  tutejszer.i ministerstwie spraw 
zagranicznych w  związku z zamarhen terorystów czeskich na 
posterunek poiski między Podlesiem a MlchałowcamL

Poseł Rzeczypospolitej otrzymał wyjaśnienie, iż rząó eze- 
skosłowacki pragnąc normalizacji stosunków na pograniczu, wy 
sial na teren Śląska naczelnego inspektora policji, który prze­
prowadzi surowe śledztwo i wyda dyrekcji policji czeskiej w  
Morawskiej Ostrawie potrzebne żą;rządzenia, by zmienić stan 
rzeczy na odcinku sląskim granicy polsko -  czeskiej.

Rząd praski oczekuje szczegółowego raportu naczelnego 
{inspektora policji po jego powrocie z Morawskiej Ostrawy i w  
miarę wniosków tego raportu poczyni ewentualnie dalej idące za 
i zaoizercia. a

W  dniu dzisiejszym poseł Rzeczypospolitej przeprowadzi 
dalszą rozmowę z ministrem spraw zagranicznych czeskosłowa- 
lekim

Dals?e oeraiizera dewizowe na Litwie
KOWNO. PAT. Minister finansów ogłosfł ostałmo zmianę 

przepisów o ograniczeniach dewizowych. Jedną z zasadniczych 
zm.ar. jest, że osoby wyjeżdżające zagranicę mają prawo wy­
wozić bez pozwolenia komisji walutowej tylko 100 litów za­
miast poprzednio 200.

Pozatem nabywanb mienia od obcokrajowców w kraju i 
zagranicą może się odbywać jedynie po otrzymaniu pozwolenia 
komisji walutowej.

Zmiana przepisów wprowadza również obowiązek rejestra 
cji w ciągu 15-stu dni nabytego zagranicą mienia.

Skarga in wybory w KłajiHdzie
KOWNO. PAT. Doneszą urzędowo, że w  ostatnim termi­

nie. t. j. dnh 23 grudnia r.b. wpłynęła do komisji wybor­
czej skarga Niemców kłajpedzkich w sprawie prawomocności 
wyborów do sejmiku Kłajpedzkiego Skarga ta wskazuje na u- 
dział w  wyborach żydów, którzy mieli nie posiadać prawa gło­
sowania, ponieważ opuścili oni w międzyczasie terytorjum kłaj- 
pedzkie.

Jak donosi „baitischer Beobachłer" pismo litewskie, wy­
dane w języku niemieckim, w  razie wyroku komisji wyborczej, 
sprzecznego z żądaniami grupy, która podpisała bkargę, —  po­
wyższą skargę rozpatrzy trybunał najwyższy. Z powodow wy­
płynięcia skargi nie można ustalić pozatem daty zwołania no- 
wowybrunego sejmiku.

Do Rzymu i Berlina
Jedre w f̂erski nnister spraw zagran e

PARYŻ PAT, Jak donosi agencja Havasa z Budapesz­
tu, więgierski minister spraw zagranicznych hr Csaky przed 
udaniem się do Berłir.d pojedzie z wizytą do Rzymu.

. Wizyta nastąpić ma wkrótce po wizycie premjera 
Chamberlaina we Włoszech.



& Ł © W ©

Wolska gen. Franco n? te rają
ku granicy francuskiej

SfcFASfSS®. Pat. W Kftta'oni t r * a  wałna fi* 
frcnce dłtigcfci przsszło lOOKIm. W ciŁi ii fn  a wtzo 
r»j«Tł*gn w o’s^a a?n Franco nosusęły s is  dalej na- 
pnód  na wszystkich ode nkarh.

łfa odrinvu Fala-mer w o s k *  gen. Franco odrzu- 
cfłv przeciwnika, za5 na rdetnko póinosoym w po­
bliżu m. Trempt w o w a  gen. Franco nacierają w Kie­
runku szosy. w !odąc€.| z U rW y  oo granicy francusk i' 
przyrzem zajęły mie^scowośti ta# .ai Baldoma na 
brzegu rzeki Segre.

Na odern^u potudł.tow im  pomiędzy fegre a ENro 
wo-sku gen. Franco posad a q słę w klerun u Bar;as 
Blanc as i za ęły rrr. Casteldan..

Naciera ąr.e wolska gen. Franco biorą licznych 
Jeńców. Natarcia trwa.

Na j lepszy  podarek noworoczny IlUIUllIHHIIHlIHIIIIIiniinn 
Iimilllllllllllluilliunilip Książeczka premiowa PKO V-ejserii

Froicuika - sowiecki i t t t f  Mzlmy
ma być przedłużany

Komunikat wojsk sen. F/en co
SALAM ANKA PAT U łowna kwatera wojsk gen. Fran

PA K YŻ  P A 1  Pomiędzy misją handlową 
przedstawicielami francuskiego ministerstwa hancLd podję­
te zostaiy w ostatnich dniach rokowania celem przedłużenia 
francusko - sowieckiego układu handlowego, wygasającego 
z dniem 31 grudnia r.b. W  kołach politycznych spodziewają 
się podpisania w najbliższych dniach pcotokułu przedłuża ją- 
cegu układ dotychczasowy z mirilnialnemi tyłkc. zmianami.

Po odwołaniu ambasadorów
ja sę ut;iq sioiuiKI nieatieck >am ryVań:k;e

BERI IN. Pat. Prasa niemiecka, łtfóra tak osm, zareagowała na przemó­
wienie sekretarra stanu Stanów Zjednoczonych Ickesa, w ostatnich dniach wy 
raźnie mika ualszcg? atakowania Sianów ZjeUnouionych pomimo odrzucenia
prcieslu Niemiec. —  --------

lluu -czy się tr faktom, ii Rzesz^ nie zależy na dalszcm zaognianiu

S I AK ZDROWIA KARDYNAłA 
RAKOWSKIEGO 

WARSZAWA. Pat W  stanie zora 
wla J. E  Ks. Kardynała Kakowsideg^ 
nastąpiła jakgdyby pewna poprawa.- - 
Temperatura spamu. Zdaniem lekarzy 
sta.a jest nadal >powożny.
BUDOWA KOŚCIOŁA POLSKIEGO 

W GDAŃSKI*
GDAŃSK. Pat Senat W, ¥  Gdań­

ska zakomunikował zarządowi towarzy 
stwa budowy kościoła polskiego w 
Sopotach, że zatwlerdzfl kontrakt kup 
na gruntu, na kiórwr wzniesiona hę- 
ćUłe świątynia polaka w Sopois- h.

lównoczr nie se^at zapo^tedziaf 
uozleleiiie ostatecznego przewłaszcze­
nia gruntu po przedstawieniu zaświad 
czenia gdr.ńsiticn władz podatkowych 
o uiszczeniu podatku pobieranie w 
zwłązk *  przewłaszczeniem gruntu.

WYSIEDLANIE ŻYDÓW ł.OTFW- 
SKICH Z NIEMIEC

obecnego stanu, który równa się już prawie zerwaniu stosunków dypomatycz-;
nych. Bezpośrednim powodem zaostrzenia stosunków uiędz* Rzeszą a Stan. j Dotychczas
Zjednocz, było stanowisko, jenie zajęta Ameryka wooec ostatniej akcji J za- qqq
rządzeń antyżydowskich w Nłe.aczech. Zaostrzenie stosunków jakie zapano- j

k n m n n ik ii, '.  i i  n fu n  łru n n o  frn n o io  ira ta lfiń sk im  r o z w i ia  i wało miedzy obu mocarstwami doprowadziło wreszcie do odwołania do VVa. i NIE BFDZ1E co  k o m u n ik u je , iz  o fe n s y w a  n a  fru a c ie  «  ita ion 3K im  r o z w i ja  ( CTyngtOTa j mmsadora s t  Jjełłn- ^ „ sona j  ambasadora Rzeszy w Waszyng-
*ię  w  dalszym  ciągu pomyślnie. Zajęto ostatecznie wyniosło tCnJe rioźenlŁ BpraVJozJań.
ści S ierra  Anbac oraz zdobyto pow aznt pozycje w  górach j w  niektórych ketach obserwatorów zagranicznych uczono sle nawoi
<SiVrm Mazłia do Pnrtas na ol olicznvch źboczarh. W o jska  gen ' z ntdłj1w<«fj3 oficjalnego zerwania stosunków dyplomatycznych miedzy St.M erra  fllacia ue ro rta s  na ouonczm cn zuocza* \ J” L gc | i jętinoc7on. va fczeszą oraz izajennych reoresyj gospodarczych. Czytniki
Franco wkroczyły do w ioski Yrtlldfciiet, zajm ując Tmvmez po ■miarodajne niemieckie kategorycznie zaprzeczają jednak tego rodzą‘u pogło- 
zycie na wschód od M osca i na północ od A lóages. N a  północ skonu twierdząc, iż Rzsza bj ..ajn,nie> nie dąży do zerwat.m stosunków dypio-
U  przyczółka ™ ąto»ego R d ^ ie r  wyparte | ,Wpo
% mocno ufortyfikowanych stanowisk. D o niewoli dustalo się cza* obecnie swój urlop wypc-zynkowy, po którym wróci zapewne no swe
przeszło hOO żołnierzy w o ‘sk rządowych. W  wałkach pow ie- stanov isko. ---------------

i ,___ ____on _________________________________________________1 Stosunki zatem między Si. 7ieun. a Rzesza ulec whtnv nleba.rem norma.
trznych strącono 28 samolotów lueprzyjacie . | fljacj^ 0 pc flie nastąpią wv«adió nieipcdzlewane. Praea 10 stycznia, czyli

E Z Y łł l  PAT Prasa włoska donosi; ze wojska gen. Fran | dniem, w któryn, kanclerz Hitler przyjmuje życzenia nov.oroczn? korpnsn dy­
plomatycznego, trzeba jednak w każdym razie <sp©d>Uwmć się jakiej# Inicjaty­
wy Rzeszy, jeśli chodzi o nstaleme jej stosunku do SL Zjedn.

RYGA. Pat Jak podaj* prasa tutoj 
sza rząd jnlemlu:ki zaczął wysiedlać z 
terytorium Rzeszy żydów, Obywateli

wysłeaiOfli ten OkaJr

ARa BSKiCH TAKSÓ­
WEK W JFROZOLIMIE

JEROZOLIMA. Pai. Gubernator ok­
ręgu Jerozo*inr zarządzi!, aby pvczaw 
szy od -nowegó roku nie wydawana 
pOzwrieó na jazdę arabskim Kierow­
com taKsówek. Zerządzertie to uzasaa 
.łlonc- częstymi -wypadkami ,ostrzeliwa­
nia z samochodów wojska brytyjskie­
go.

co przerw  d łj front przeciwnika w  pobliżu przyczółka mosto 
w e  go BaJnguer i nacierają w  kierunku północno -  wych.ud- 
nim. M . G ranadella  jest otoczona przez wojska gen. Franco.

Wycofywanie cchctników cudzczlerrskicir
M ADRYT PAT. Baw i tu jmędzynarotowa kom'*,ja Lontrolu 

jtjca wycofanie ochotników ^aduaiem^kicłi z Łfiszpanji. W  M a- 
drj de pczcstałe jeżycie 8 rannych ochotników cudzoziemskich, 
którzy odjadą po wyzdiowieaiu.

- •

Pozn-ięzanie jednorsobowej par-ji
PRACA PAT. Tutejsze kcła -polityczne liczą się z  żem że w

najbliższych dniach zostań e rozwiązana częskośłowdcka żydowska 
partja narodowa. Partja żydowska ma obecnie w izbie jednego 
przedstawiciela w ozonie dra uoldsteinu.

CSrona kanału Pan^msklego
tematem rbreu konfsreatjl 

panameryk? Askiej
ŁE M A  P A T  O brady k on feren c ji panam erykańskiej duża u- 

w agę  pobw ięc iły  zagadnieniu  obrony «irog k^m m ukacyinych , któ 
rycb  n a jw ażn ie jszym  k<uczem je w  K an a ł Panam sL: u o w rc le g  e
z obradam i o fic ja ln em i k on feren c ji toczy ły  się ro zm ow y pom ię­
dzy przedstaw ic ie lam i S tanów  Z jednoczonych  a przedstaw ic ie la ­
m i państw, sąsiadujących z kanałem

W  rozm ow ach tych  przedew szystk iem  bra li udział przedsta 
w ic ie le  San D om ingo, K u by , N icaragu y i  V en ezu eli. N a jd n le j ro- [ 
kow ania posunęły się z N icaraguą R ozm ow y z K u bą  i  San Dom in 
go  n ie w yk ro c zy ły  jeszcze poza w stępne stadjum. .

Sowiety agraiTicia ą świadtienia spit.
pr:ei „reĝ mentec-ę" dyrty l ny praty

Rada Powszechnego Zakładu Ubez­
pieczeń Wzajemnych na wniosę* na­
czelnego dyrektora Br. Ziemięckiego 
uchwaliła przeznaczyć w r. b. z fun­
duszów Zakiadti z górą 100 tys. zł. na 
jgóme cele użyteczności publicznej.

Wypłacono więc 50.000 zł. na Po­
moc Żimovą dla bezrobotnych. 20.000 
zł. na F. O. M. z przeznaczeniem na 
budov.ę śctgacza, oraz 37.000 z l  na

MOSKWA Pat A^ncjb Tass donos! o decyżi. M y  k o n ^  ;.,drv,-ctr. ^  zwteLSa pS!v
mającej tą. celu „uglantentuwję" Jlysctfllfty .proęy, aaii^ę. ubezpieczeń p»ńst . WftCbnrłjhf ^  tówniei lpo,suic:i szkól 
wowycn I wmę * naunżycmnd w tej azitózurte. , I za granicą, na domy ludowe i ko<clr-

Ofeok robotników uczciwych i świadomych —  brzm! uenwafa raoy korni- |y J gggp
sarzy — istnieją ludzie, obchodzący ptvwu 1 przepisy p/acy, nie pracujący nu- '
wet w Jiąg» wazrsihlch rmóziu, nsiaionyu» przcpiŁurtii częstokroć pracujący M B H H H H H M H IB M IIB H B H H I
W .0 4 W , 5 a ale nl, r i W a  piorfMycI, J a ,  3 WYCOFUJĄ UDZIAŁY Z

v"  ■ ZAKŁADÓW SKODY
PARYŻ. Pat Agencja Havasa do­

nosi ie grupa iruseeu.. aUcjprarjusz/ 
czeskich zakładów Skoda ustąpiła swe 
akcje grupie czeskiej, reprezentowanej 
prze* rząu czeskoslowackL

WŁObK! LOf OJ AMERYKI I
RZYM. Pat. W połowie sryczina 

aynny lotnik wUsk* płk. Biieo ma za. 
miar odbyć lot do Ameryki Południo­
wej I spowrotem.

W lutym ma nastąpić zbiorowi lot 
wiosk:ei es^edry transauuityduej do 
Ameryki Południowej.

W  przyszłości przcpt.,y, dotyczące godzin pracy, mak byc' sjrowe prze­
strzegane. W razie wykłocztń, mają być stosowane sankcje.

Czechom brak węgla
PRAGA. Pat Dyrekcja ezecfco^wwacrfErt kopaM psudwowyct zawiado­

miła kierownictwo szkól czeskich, że w związku z brakiem węgla nie może 
uostrrezyć potr etonych ilości materjaiu opałcwoge dla szYÓL 

, Ministerstw. W Yznbń reMgijnycb i ośv iecctiia ŁuHiczi.egc było zmuszone 
wskutek tego dtzedlużyć ferje świąteczne we wszystkich szkołach czeskich 
do dnia H stycznia td3b r.

W Y5Plh£NJTC P :# Q

Ż Y W I E C K I E

W WIRZE STOLICY
P< .jsYTEOZNA A K T Y ^ O ś ó

6 nul jonów analfabetów, brak 
izb szkolnych, zażydzony personel na­
uczycielski, Z. flf. P. na manowcach, 
niewykonalne rtrogmnir, klapa z  li­
ceami— to tylko z grnbs.-a ni-domaga 
nia idiittsterśtwa od -pseudo .Oświaty. 
Pogmerawszy w głowie byle woźny 
-rrrrmazjalny wytknie ich -w pięć mi­
nut dziesięć jazy tyle.

Malkontentom coby jednak dowo- 
jdzili, że urzędnicy ministerjalni nic 
nie robią można zamknąć usta tym 
oto dowodem niezwykłej pracowitości 

,J aktywności hinrkosiałów.

tarle się od czasów jeszcze K o ­
misji Eaukaeyjnej tj-tułować naczel­
ną zwierzchniczkę żeńskiej pensji: 
przełożoną!

—  Fani przełożono! —  mówiły ncze 
uiee, nauczycielki i odźwierne. Prze­
łożona —  był podpis na wszystkich 
oficjalnych świadectwach i listach. 
— Ta stara idjotka przełożona u św. 
Korduli! —  -rozprawiali w kuratrr- 
jnm

I  dobrze było, i  nzkoły funkcjo­
nowały.

Powiew twórczych reform dosi^- 
nął i ty tal przełożonej. Parę lat te­
mu wyszedł ukaz: nie wolno być prze 
łożoną! To niepoważne! Zwierzchni- 
czcc pensji przysługuje tytuł flurek 
torski !

Zaczęto zmieniać tabliczki mi 
drrwiacn, pieczątki, papiery. Roz­
brzmiewało wszędzie: pari oyrcktor­
ko, pani dj-rektorko!

Nawet i to uznano za niestosowne, 
Robrze wi_i.iane były podpisy: dy- 
. rektor Fajf lasinska.

| Trudno było zmusić dziewczęta do 
nówicnia wbrew gramatyce i letciiom 

I (.eioristyki: pani dyrektor! Sie w 
ciągu paru lat poezyuiono w tej dzi*> 
dżinie postępy

Teraz nowa, doniosła, wspaniała 
i reforma. Po miesiącacł namysłów po 
szeregath konferency zdecydowano: 
zlikwidować śmieszny i nielieująey ty 
tur dyrektorki, nakazać używanie wy­
łącznie tytułu-przełożona. Poszły sznu 
ry ukólników,tępiono dyrektorki,przyj 
mowano listy tylko od przełożonych. 
<ftś’i  wirytatorka podczas wizytaei’ 
uszłyszała w szkole powiedzenie: — 
pani dysektosko! —  pensja dostawa­
ła niższą ocenę.

Wróciły tabliczki, pieczątki, nad- 
druki. Drobna spraw-a, a ile narobiła 
zamieszania. Namęczyli się nad nią 
urzędnicy. Pewnie to jeszcze nie 
Koniec.

Karol.

' PIĄTEK, 30 grudnia 1938 roku

I  ircyks l-ię rego  Ś raw tn i w  Żywe u
Do nabycia irszęczie. I
PRZFZORNA aCSPOOY^

j zmuszona w obecnych czasami liczyć | cze I grejpfruty jafskie. Tanie, wydaj- 
' się z wydatkami, a jednocześnie prag- j ne, zdrowe i orzeźwiające. Owoce Jaf- 
nąc dogodzić swohn domownikom w skic są ozdobr sto!u f stanowią -wyda- 
jedzeniu, kupuje wspaniale pomarań- i tek, który się stokrotnie opłaci. '58689.

MANIFESTACJA „DOBREGO SĄ­
SIEDZTWA**

WASZYNGTON. Pat Departament 
marynarki zawiadamia, i i  wkrótce zt>- 
stenle wysiana eskadra krążowników 
nmcryKunsklch, która odbędzie pwłrón 
wzdłuz wybrzeży P'«wIniowei Amery 
lei- Będzie to manifestacja „aobjrego, 
sąsiedztwa . Podróż będaiit zakończo 
tir w końcu maja. Trzy krążowniki,—  
które cędą brały jubiał w tej manife- j 
stacji, przyłączą się do niej pn zakon 
czenju manewrów floty ameryuaLSkicJ 
na Oceanie Atlan^-ckim 1

N1errćwn?ne| wy- 
IcWIntnoSti

Dra Lustra krem Ultrosol wyrobu „Ml- 
racuclum*-. nsnswietiany promieniami 
uitrafioikowemi, ożywia i chronf C**5 
najskuteczniej przeid zmianami atmo­
sferycznemu Bajecznie w.-gladza szor­
stkie "yet; u mężczyzn ułatwia gole­
nie. Przez najwybitniejszych taterni­
ków uznany jako „niezastąpicny*' 
krem sporiowy. Mimo wykwintnej ja­
kości —  rena aader ^rzystep:.? —-

5418

intfywiduaMzm
Zwyczajem czy tcź szablonem 

fefjetemir*y jest t. zw. „nawiązy­
wanie** tematu. Temat feljetonu 
trzeba do czegoś nawiązać. Jakieś 
wydarzenie, książka, dyskusja, za 
padnienie aktualne, święto doro­
czne, uroczystość —  i tym podo­
bne momenty stają się zazwyczaj 
punktem wyjścia do feljetonu, a 
i niefylko feijeionu, lecz większo­
ści przygodnych artykułów dzien- 
nikarsktCih, należących do tej kate 
gorji żurn?’ istVki, którą nazywa­
my aktualną, bieżącą i lekką. Mam 
oto pisać feljeton —  pierwszy po 
świętach Bożego Narodzenia. Czy 
trzeb? go koniecznie „nawiązać** 
do minionych świąt? Jak one 
przeszły, jaki był ruch świątecz­
ny, Jakie nastroje, jajca pogoda’  
Czy spad? wreszcie upragniony 
śnieg i powlókł świat cały białą 
puszystą szata, Której świeżość i 
czystość tak pięknie hsrmonizowa 
ły z radosnem świętem Bożego Na­
rodzenia? Czy policyjna kronika 
świątecznych bójek była oogata? 
Czy zadźwięczały wreszcie dzwon 
ki sanek srebrnemi głosami? Czy 
duzo pijanych widziało się łego 
roku na ulicach?

Takie i tym podobne motywy 
„w iążące" cisną się pod pióro

feljetonisty dorocznym, -uświęco­
nym szablonem, gdy prz\ stępuje 
(do pisania pierwszego po świę 
tach teljetonu. Nie potrafię ich je ­
dnak wyzyskać. Siedziałem dwa 
dni w domu i śnieg widziałem 
tyłso przez okna. Nfe słyszałem 
dzwomców sanek, gayź okna mo­
je wychodzą na podwórze; nie 
składałem żadnych w izyt i nikt 
mnie nie odwiedził. Czytałem 
„Sztukę myślenia** Ernesta Dim- 
neta. Wpadłem na nią -przypad­
kiem. Podszedłem do półki, żeby 
wybrać sobie coś ze siarych ksią­
żek do czytania, lecz w  ostatniej 
chwili, nie wiem czemu, postano­
wiłem zdać się na przypadek: 
zamknąłem oczy, sięgnąłem na 
rbybi -  rrafi i wyciągnąłem, jak 
bilet na loterji, Dimneta. Czyta­
łem już go przedtem, nawet o ty­
le o ik. pamiętałem —  trudno je­
dnak skoro poddajemy się loso­
wi, trzeba g c  przyjąć. Dwa dni 
więc poświęciłem na Dimneta, nie 
w  oryginale („T b e  Art o f Thin- 
king“ ), lecz w sumiennym prze­
kładzie d-ra Z. Czerniew'skiego, 
w wydaniu , Bibljoteki W iedzy".

Otworzyłem „Sztttkę myślenia" 
na tym mzdziaje, który traktuje o 
czytaniu wogóle, o  „wzniosłych

-myślach, zaczerpniętych z ksiąi- 
żek" i o  tern, „jak należy czytać, 
ażeby myśleć". Dowiedziałem się 
raz jeszcze, że w czytaniu winna 

t obowiązywać zawsze zasada: nie 
czytaj dobrych książek —  życie 
jest na to zbyt krótkie; czytaj tyl­
ko najlepsze. Czytaj tylko takie 
książki które wyt-zymują pró­
bę czasu. Ludzie nie wiedzą o 
tern —  powiada Dimnet —  że go­
rączkowe podniecenie, towarzy­
szące ukazaniu się pewnych ksią 
źek, któremu niezawsze może się 
opizeć niewinna publiczność, jest 
całkowicie zabiegiem handlowym, 
sztucznie robionym przez wydaw­
ców Książka sama przez się nie 
wywołuje podmecenia. Dlatego 
też czytelnik, który nie chce iść 
owczym pędem, lecz chce myśleć 
samodzielnie powinien przeczekać 
czas reklamy, pudniecenia i sen­
sacji. Okazuje sż?, że czas ten -nie 

I Sn długo: niekiedy mija parę 
miesięcy, bez ę-yy-' j - - parę tv- 

! godni, i książka ulega zapomnie- 
| nkj. Ułóżmy więc sobie -—  radzi 
i Dimnet —  listę pis -^ y , których 
'dzieła, wydane >; kilku laty,
I są jeszcze onuraaiaru i kupowane: 
to sa ci współcześni autorzy., któ­
rych pominięcie byłoby niewyba- 

( czalne. Doprawdy, dobra rada. 
Zajizałem w tym momencie do ka 

' talogu, który na gwiazdkę przysła

. i? mi pewna firma wydawnicza. 
'■Badowska r. „Poeta i mniszka", Ha 
| licz: „Ludzie, którzy jeszcze źy- 
fjn", Drzewiecki- „Kwaśmacy" — i 
| *ylu innych, któż to są właściw.ie

umysłu, ani kultury, ani nie od- 1  środowisku o życiu towarzy- 
znacza ssię łatwością myślenia, jsitiem, o lekturze, o snobizmie
Pocnoazdo to  stąd, że szkoła nie 
pielęgnuje indywidualności w ucz­
niach, nie budzi w n.ch poczucła

cl pisarze, których książki w yd a -' ssobistej wartości i odrębności, 
no tak niedawno, i o których kata , lecz modeluje swych wyur».ovran- 
łog cytuje entuzjastyczne, petoe 
najwyższego uznania, glosy sa- 

I .zykowsk ich. Lo ren to wi­
ęzów i Grzymałów -  Siedleckich?
Zaiste, książka misi się uleżeć jak 
tytoń, ucukrować jak figa, i nie 
wolno marnować czasu na sno­

bistyczną lekturę „nowości". Ten 
j wniosek, wyciągnięty z odczyta­
n ia  jednego rozdziału „Sztuki my- 
Ś ^ ia " ,  zachęcił mię do zaglębie- 

' ma się w niej, choć początkowo 
ibyłmn niezadowolony, że przypa­
dek wetknął ją mi w ręce.
■ Otworzyłem inny rozaział — o 
1 v'ykształceniu. Dimnet zna bardzo 
| dobrze szkolnictwo francuskie j 
amerykańskie, dwn -biegunowe we i Amerykanina —  jaką 

Idług niego systematy wrdhowaw- j toczyliby z nim oni?

tym podobnych licznych spra­
wach, które składają się na obli- 
ez^ t. zw. kulturalnego czło-wieka, 
etnieizają do jednego celu: jeśt 
nim -wykazanie, że człowiekiem 

ków według -jednego wzoru, stan- prawdziwie kulturalnym, czyli my-
daryzrje ich niejaKc, przyczem . ślącym może być tyiko ten, kto
szkoła amerykańska zwraca prze- zachowuje swą indywidualność 
sądną uwagę na irh wysportowa- ! i njezależność duchową; kto dąży 
nie i utylitaryzm życiowy, szkoła jdo tego, by w  myślach i postępo- 
francuska zaś poświęca zbyj wiele j watiu być •etzarymc rzetelnym i 
czasu „ideom", jak mówi Dim- j bezpośredn/m, kto się nie poddaje 
net, czyli literaturze, abstrą-kcj5 i {naśladownictwu, modom i snobiz- 
humaniorom. Te dvra krańcowe, a ’ mom, krótko mówiąc: kulturą i 
a więc szkodliwe, systemy wycho-j myślą jest oryginalność, w dosłr - 
wawcze ilustruje Dimnet następu- ; wnetr i szlachetncm znaczenw. 
jącym obrazkiem Gdyby dziś zja 'czyli pierwiasfltowość, inicjator- 
w'ił się nagie Cycero f  zostai przy- stwo niezawisłość, ■■naturalność, 
łapany w  hotelu ©rzez dwóch | „Bądź sobą" i „znajdź siebie" —  
aztenńuKerzy —  f  rancuza (m e n -  oto dwa odwieczne nakazy duciu- 
tualnie AngUka, który odtjsra «ó- fwte człowieka, p rzefilozofowano 
wnieź „literackie" wykształcenie) j już przez .Sokratesa, które zapen

rozmowę ntają jednostce, a z nią , spcłeczcń
Francuz, 'stwu, rozwój, postęp i doskona -

cze, urabiające i kształcące współipełen wspomnień z ławy szkolnej, fosć. ,JKażoy z nas może posiąś- 
czesnego czło*vieka. Czem po- i byłby -dniecony, żt zobaczył sta'indywidualność to znaczy być 
wśnno być wykształcenie? —  za- [różyinoWte „oratora", Amerykanin twórczym. Człowiek,Apesradaiący 
pytnje Teoretycznie winno być zadałby *nu jednym tchem pyta- indywidualność, staje się przed- 
cwiczendem umysłu, zapewnia- !.nja, dotyczące ąpiiytynmn, albe miofera zainfrresewania innych 
jącem mu sprawność, kulturę i ła-.motorówek, które .powinnyby w Judzi, pozostając natomiast obojgt 
twość tąyśienia. W  rzeczywisto- |XX v/ieku przewozić dusze zmar- nym dla tych, co id’  z tłumem", 
ści bywa przeciwnie, i młodzież, !'łych przez Styks. j Tym sposobem książka Dim-
opuszczająca szkoły, nie posiada j Rozdziały „'Sztuki 'Myślenia", '-neta, " niedawno zresztą -apńsana, 
ani wyćwiczonego i sprawnego rozprawiające o wykształceniu, obstaje się apologją indywidualizmu.
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„Ghost Train“  był wspaniałym ko 
nirm wyścigowym, ktÓTy wygalopo- 
wał dla sw-go właściciela Pcrcy Ra.a3 
ca, w jednym toku 100.000 funtów.

Dzido s,v to w -oku 1030 i wów- 
«aas pewien wybitny maiarz koni na­
malował obraz przedstawiamey tego 
doskonałego ogiera. Majątek mr. 
Hzndsa oceniano w tym toku na 
ćwierć miljona funtów.

Od tego czasu przeszło ledwie ośm 
lit  i oto doszła z Londynu wiado­
mość, ie  mr. Hands zmarł tam w wie­
ku lat 54, w znpełnej nędzy.

Tak to bywa ze szczęściem które 
lubi niespodzianki i nagłe odejścia. 
Gdy mr. Pcrcy Hands liczył sobie lat 
19-cic. uważano go za największego 
szczęściarza Anglji, w szczególności 
jej torów wjLCigowycn. Z pięćdzie­
sięcioma ojcowskimi funtami w kie­
szeni, próbował on rozmaitych intere­
sów w City i wreszcie znalazł się 
na placu wyścigowym, gdzie osądził, 
że odkrył najwłaściwszy teren do dziu 
łania.

W  czasie jakiegoś biegn rwi dcii się 
do jednego z bookmakerów (przyjmu­
jących z a k ła d y )  i wskazując na jakie­
goś konia, który* szedł o sporo dłu­
gości ostatni za całą stawką, zapytał:

—  He dałby mi pan, gdybym po­
stawił na tego Konia f

—  Dwa tysiące za jeden —  rzekł 
śmiejąc się bookmaker.

—  Stawiam piętnaście funtów ■—  
odparł Hands.

Koń wygra.

Za „Ghost Traina" jako za rocz­
niaka zapłacił szczęśliwy wygrywacz 
100 runtów.

Perey Hands miał piękną posia­
dłość ziemską pod Beckenham w 
hrabstwie Kent, oraz dwa wspaniale 
urządzone mieszkania w Londynie. 
Napiwek w postaci jednego funta był 
dla nipgo w tyci czasach czemś natu­
ra lnem.

W  ostatnich latach mr. Perey 
Hands począł chorować i jednocześnie 
zaczęło ma się ź'e powodzić. Trzeba 
!było spieniężyć mieszkania, posiadłość 
i  samochody.

W  skromnem mieszkaniu w któ- 
M*n Pcrcy Hands ostatnio zmarł, zo- 
sn. z dawnych świetności jedyna pr 
miątka, portrei „Ghost Traina",

•  *  *
W  szkole wiejskiej n&nczyciel opo- 

wiadi historje o odnalezionej owiecz­
ce i  pyta:

—  A  więc dzieci, powiedzcie dla- 
.eaągi pasterz więcej cieszył się z od­
nalezienia jednej owieczki, aniżeli z 
dzicwięćdzuBsięiiin dziewięciu pozosta­
łych?

Cisza. "W końcu zgiasza się jeden 
*  uczniów.

—  Nd powiedz f  — zachęca nau- 
jBąycidL

Pewnie dlatego, że te owieczka 
ćo mus *- być ba ran.

Wybr. Wek

Po
Nieśwież, 28 grudnia

Żeby dojechać do N ieśw ie­
ża, trzeba się przedtem  wyżalić 
na komunikację. Autobus ucie­
ka przed pociągiem, zabiera ja­
kichś innych pasażerów. D rogi 

j są zaśnieżone, tłok podróźują- 
’ cych. .Dwa autobusy uciekają z 
przed dworca w  chwili, gdy po­
ciąg ma jeszcze 10 minut drogi 
do stacji Hom dziej. N ieśw ier 
nie ma stacji. Słowo „H orodzie j" 
przypominało giełdę Iniarską 
„len  tizepany H orodzie j". Teraz 
zostało w pamięci, jako tłum 
zziębniętych, czekających ludzi. 
Autobusy do Kiecka, na Stołp- 
ce i t. d. nie chodzą Drogi są za­
sypane. To znaczy, że  autobusy 
chodzące po tam tej trasie, cze­
kają w  garaże na lepszą pogo­
dę. N ik t jednak nie był na tyle 
domyślny, żeby je  wszystkie w y ­
słać po ten tłum, tupiący noga­
mi, chuchający w  dłonie w  Ho- 
rodzieju. Zupełnie jak na war­
szawskim węźle.

To też gdy pc długich wysił­
kach dubijamy się do Nieświe­
ża, jest już ciemno. Długa droga, 
wysadzana drzewami, w iedzie do 
rtidziwiłłowskiego zamczyska, o- 
kolonego fosą, rozsiadłego cięż­
kim masywem kamiennym na 
śniegu.

Ten zamek, łyskający okna­
mi w  mroku, ta brama najeżona 
lufami armat, sk erowarych na 
most, robi wrażenie potężne. I 
gdy strażnik w bramie, w  okrą­
głej czapie futrzanej, na zapyta­
n e  odpowiada językiem  króla 
Władysława Jagiełły, staje się 
to wrażenie tak silne, ze przez 
chwilę odnoszę wrażenie, iż tla 
moście zadudnią kopyta orszaku 
w  strojach z przed wielu lat, bły 
skającego z pod fu ter pancerza­
mi i kordami.

A le  panuje cisza niezmą­
cona.

| N ie  było te j ciszy i tego mro- 
l «.u kilka dni temu kiedy zamek 
płonął. Lewe skrzydło, w  któ- 

> rem  się mieszczą cenne archiwa, 
bibJjoteka i sławna „sala kró­
lewska", dziś wygląda jak daw­
niej, ale w okopconych lekko o- 
Knach, w  zniszuzonem wnętrzu, 
zawalonem kawałkami zczer- 
niałego tynku, beick i pog'ętych 
kawałKów blachy z dachu, m c- 
żna poznać grozę pożaru z przed 
kilku dni.

N ie należy używać siów prze 
sądnych. A le  przez kilka godzin 
groziła zagłada całem i. zam­
kowi.

Co uległo faktycznie znisz­
czeniu?

W ięc „sala k ró lew sk i” . Tru­
dne w  tem idewastowanem  wnę 
♦rzu. które już trochę uprząt­
nięto,dopatrzeć się dawnej świet 
ności, aczkolwiek dawno już nie 
była używana. To i owo zdołano 
z niej w  czasie pożaru wynieść.

Drugi objekt zniszczony —  
to kaplica. W  kaplicy zupełnie 

, runął dach, pokrywając posadz- 
' kę odłamkami belek, tynku i bla­
chy Sprawdo to działanie stru­
mieni wody z sikawek. Ogień 
sam w yrządził tu mniejsze szko­
dy Kaplica ta  miała wysoki 
dwup5ętrow y strop. Siła spada­
jących odłamków zatrzęsła po­

sadzką. Huk zmieszał się ze zgkJ 
kiem, który panował dokoła.

W  tem samem skrzydle n ie  
dopuszczono ognia do archi­
wum i biblioteki. Wszystkie bar­
dziej cenne rzecze zostały ara to ■ 
wane. A ie  zagrażam mu fas  w ie1 
kie niebezpieczeństwo, że akcja 
ratunkowa została w  pewnej 
chwili skoncentrowana ia niedo 
puszczeniu cgiua do tych części, 
gdzie się mieszczą zbiory.

Środkowa częśc gmachu u- 
cłerpiała mało. Tu  i ówdzie wo­
da wyrządz ła pewne szkody, ale 
nieznaczne. Ognia w iększego tu 
nie było, natomiast w  każdej 
chwili mógł się przedostać. 
Przedostawał się Jedynie dym, 
bucha,, acy z  okien.

O zniszczeniu w ięc można 
( mówić tylno w  dużej części le- 
( wego snrzydła zamnu, na któ- 
rem ipezedewsźy stkiem potrza­
skany został aach

W  CZASIE rO Ż A R U  W E­
W NĄTR Z Z A M K i .

P. marszałek Jodko -  Narkie- 
w icz usłyszał około godziny 16—ej 
w  dzień w ig ilji dzwonek alar­
m owy i jakieś m zyki. Gdy w y j­
rzał, zobaczył płomienie z prze­
ciw ległego skrzydła zamku. Pra

Podziękowanie | 
!?s. Lscits frdziwiłte

Korzystając z uprzejmości Re­
dakcji „Słowa", na szpaltach po­
czytnej gazety, składam serdecz­
ne podziękowanie \.»jzystk'm, któ­
rzy wzięli bardzo czynny udział 
w energicznem ratowaniu przy 
pożarze Zamlru Nicśwłealdego w 
uniu 24 b.m., szczególnie wojsku 
miejscowego gimlzcr.u, pułku ula 
nów, miejscowej administracji i 
straży ogniowej, jak również stra 
żom z Horodzieja i Stołpców, pra 
cowuikom zarządu ordynce'I i stu 
żbie zamkowej i folwarcznej.

Zawdzięczając ratownictwu, po 
powyżej wvmien ony ch, prastó^y 
Zcmek Nieświeski ocalał, za co 
mówię serdeczne „Bóg zapłać".

LEON RADZIW IŁŁ

Nieśwież —  Zatretc .

W  dzisiejszych czasach może to 
zadz-wić. Właśnie po przeczyta­
niu jej, wbrew wskazówkom czy­
telniczym, jakich ona udziela, nie 
przeczekałem paru tygodni i prze­
rzuciłem najnowsze „dzieło" Fer­
dynanda Goetla*) p. t. „Pod zna­
kiem faszyzmu", o którym spra­
wiedliwie druzgocący artykuł na 
pisał onegdaj Śt Mackiewicz. Oto 
dzieło-—  pomyślałem —  które jest 
wzorem naśladownictwa, maniery, 
mody, szablonu, pozy, snobizmu, 
zakłamania, braku indywidualnoś­
ci, niewolnictwa myślenia, a 
raczej —  niemyślenia, sło­
wem tych wszystkich plag, co za- 
b iają w człowieku ducha —  jak­
by powiedział Dimnet. I czy nie 
j.est -tak —  myślałem dalej —  że 
w nas2 em polskiem życiu te plagi 
czynią stokroć cięższe spustosze­
nia, niż w życiu innych narodów 
europejskich, narodów, oczywista, 
wielkicn, do jakich pragniemy sie­
bie zaliczać —  nie jakichś tam Ru 
rcunów, Czem jest naprzvkład 
nasze szkolnictwo? Ani amerykaó 
sklem, ani francuskiem, ani tem-

• ) N ’*e wiem dlaczego, imię i  na­
zwisko tego pisarza kojarzy się z ty­
tułem rozsławionej ksiażk Gombro­
wicza. Wychodzi: Ferdygóetęh

bardziej pw ytr złotym środkiem, ,o 
który walczy Dimnet, Wczoraj by­
ło takiem, dziś jest innem, jutro 
będzie jeszcze innem. zależnie od 
przemijających „zakłamań", jakie 
opanowują chwilowo tych, co 
niem kierują. Czem jest nasza 
prasa i dekrety prasowe? Czem 
są pomysły izb kultury, jeśli nie 

i zabijaniem indywidualności? Czem 
Isą wszystkie lub prawie wszyst- 
jkie nasze „poczynania" w  różnych 
jdzicdzH-rh życia i w ustroju pań­
stwa, jeśli nie naśladownictwem i 
niewolnictwem niemyślenia? Nie 
jesteśmy jeszcze „twórczy" w peł 
ni tego słowa. By stać się twór­
czym, nie wystarcza być młodym 
i łudzić się, że przyszłość ma s:ę 
przed sobą. Warunkbm twórczo­
ści jest hodowla indyw.idualiz- 
mów. Jakże indywidualny, a więc 
interesujący i zapladniający icct 
Dimnet, który w epoce niewolni­
czych totalizmów nie waha się 
przec:\vsfówiać im indywidualiz­
mu, i jakże żałosny jest Goetel, 
któremu wydaje się, że odkrywa 
dla Polski nowe śwłaty, że jest 
oryginalny, wówczas edy w isto­
cie nowtarza oklepanki, nie prze­
myślawszy ioh nawet samodziel­
nie.

Jerzy Wyszomirskk

Ła dna gwiazdka
Piękne święto, wielkie święto 

smakołyków moc na stole 

pod choinką huk prezentów 

„Pokój ludziom dobrej woli".

Nie czytałem dwa dni ,Słow»b, 

o ioc świata łeb nie bolał.

Mogłem sobie deklamować 

„Pokój judzmm dobrej woli". »

Dzisiaj czytam, włos się jeży, 

miód smak stracił i orzeszki. 

z każdej szpalty zęby szczerz*.

„Pożar. Zbrodnia. Krew. 7anues&i".

Ofensyw, w  Katalonji,

Koncentracja pod TripolL 

Heż gorzkiej w  tem ironii:

„Pokój ludziom dobrej woli".

Madryt wsurąsł się bukiem miny, 

w wirze walki Zakarpacie, 

znowu w  ogniu płoną Chiny, 

zewsząd okrzyk „nieprzyjaciel!"

Aen zupełne uieświąteczny 

wiersz ma ladminr żółci. soli.

Lecz już koniec. Bedę grzeczrs:

,J*okój maziom dobrej woli".

B ILLAR D

,ui\
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W  rumerze nnworocznyr1 „Słowa" oprócz rwykłego 
inaterjaiłu publicystycznego i  informacvinego, oraz dodafku 
łowieckiego, ultażą sie artykuły:

ALEKSANDER BOCHEŃSKO —
Na marginesie pracy Wł. Dwonrarzka,

TEODOR BUJN1CKI: —- Metamorfozy trucicipls ,

KONRAD CZARNOCKI: —
O jednaj 7 pań Mieleszkowskiego klanu ,

EDDY: —  Baika zimowa ,

£ W* A T 0 P E ŁK  - K A R P IŃ SK I: —  Biurokracja

STAN ISŁAW  M ACKIFW ICZ: —  Książa Karola,

r rS Z A R D  MIENICKI: —
Duch Samoobrony Litw? i &a!omsi,

CZESŁAW MIŁOSZ: —  Postój zimowy,

JAN PIESTRZYCKI: —  Groteska mrozu,

BARBARA TOPORSKA: —  Strachy jadalnego pokojn,

WEL I  BILLAPD: —  Wywimiy noworoczne,

K. W. ZA WODZIŃSKI: —  Blaga Warszawska.

w  "bowiem jest przeznaczone nr
apartamenty.

Natychmiast została telefon i­
cznie za? iarmov'f-ra straż ogni o 
wa nieświeska. Gdy przebyła 
płomienie były  coraz większe. 
Zaraz przybiegł odazial ułanów 
z p. majorem Dilleoiusem na 
czele. Motopompa straży nie mo­
że działać. W  fosie i w  jeziorze 
brak w edy —  to co pozostało 
jest zamarznięte Wodę sprowa­
dzono więc zaale^a Resztę szcze 
gółów  ratowania podawaiśm y 
już w  pcprzcdmcu wiadomo­
ściach.

Trudne sob.t dziś zdać spra­
wę z -przebiegu pożaru. Trzeba 
go widzieć. Teraz konstruować 
jegc obraz z  fragmentów jest 
rzeczą nie oddają >  w iern:e gro­
zy. która zapanowała nad N ie- 
św ieżen .

H1STORJA. KTÓRĄ C H C IAŁ  
ZN ISZCZYĆ  POŻAR.

Ktośby powiedział, atmosfe­
ra tego pożaru to stmosfera po­
żaru w ielk iego muzeum Otóż 
zamek nieświeski jest h:storją, 
ale historją, która żyje. W  zam­
ku nieświeskim płonęły nietylko 
m artwe zabytki, pamiątki h stc- 
ryczr.e. Ten pożar zagrażał cią­
głości historycznej, w  której ten 
zamek żyje. W tym  zamku ho- 
w iem  w szą portrety antenatów 
i obok mch chodzą ich żyw i po - 
tomkowie. Do czerepów jelenich 
i łosich, Jo dziczvcn głów . w il­
czych skór —  które są trofeami 
łowieckiemi pokoleń rodu Radzi 
w iłłów , przybywają now e tro­
fea. To nie jest obraz, w  Którym 
życ:e zostało uchwycone w jed­
nym punkcie, b y  stanowić doku­
ment chwili, ale to jes1 w ielki 
film  historyczny, płynący wciąż 
oiep-zerwanym  potokiem. Czy 
m oże kto sob'e wyobrazić, —  co 
najbardziej uderzające jest w  
zamku nieśw^skim? Oto przed­
m ioty z przed kilku w ieków, a 
niedaleko nich... telefony. Oco, 
że ogień groził n etylko zbiorom 
pamiątek, ale i  ga-azom.

Czy to  jes t anachronizm? N ie 
to jest narastająca h istorją

T ę  his tor ję  chciał 
pożar.

N ?etyBra.

zn-szczyc

W RA2ENIU  W  MIEŚCIE  
I  R A T IT\EK .

Miasto N ieśw ież wyrasta tu 
srbp Radzi w iłłowsk- ego zamczy­
ska, odazielone odeń murami i  
fosą. Łuny ani ognia nie było 
widać. Dopiero alarmujące straż 
ogniową telefony, zrobiły wraże­
nie w  mieście. W  pierwszej chwi 
1: ooawiano się, ze w iatr prze­
rzuci płom enie na drewniane 
ociny Pożar jednak tiukł się 
pod blachą dachu i za murami.

Gromady ludzi b ieg ły  pod 
zamek. Akcja ratownicza, prowa 
dzona przez straż i wojsko, nad­
jeżdżające beczki z wodą powo­
dowały zamieszanie Około godz. 
18-ej akcja juz była skoordyno­
wana. Żołn ierze i strażacy wdzie 
rałi się pt> drabinach na górne 
piętra. Praca była utrudniona, 
hc drabiny nie sięgały czwarte­
go piętra. Zupełnie jak na poża­
rze m arsylskjn.

W reszcie kilku łudzi, a za ni- 
mi w ięcej, wdarło się ratować 
zabytki i lokalizować pożar na 
dach, strvch i  do zagrożonych 
komnat.

P o  ugaszeniu pożaru “ bada­
no jego przyczynę. Okazała się 
nią belka drewniana wmurowa­
na w  piec w pokoju jednege z 
pracowników ordynacji. Zajęła 
się ta belka od żaru.

Zamczysko, pełne zakątków 
i dobudówek, stanowiło niezm er 
me trudny przedmiot ratowania. 
Dzięki połączonym wysiłkom 
przeszkodzono zr. szczeni u. O  g. 
5 rano znów og eń buchnąi w  o- 
kalicy dachu. A le  straże wojsko­
we, które gęstym kordonem oto­
czyły zamek, ugasiły go  zaraz.

Dał Eog, że nieskończony 
wciąż jeszcze fragment historii 
ocalał.

K or0tanty Szyrbowsi

Hotafói polemiczne
„.Polonia48

W  katowickiej P o lon ii obdk 
artykułu Wojciecha Korfantego 
ukajał się artykuł podpisany W. 
W., który  prasa oceniła, jako 
wystąp.enie pmeciw oportunisty 
cznym tendencjom wiewnątrz 
stronnictwa ludowego. Artykuł 
ten zamieszczamy w  dzisiejszych 
naszych „Debatach".

ROBOTNIK.

W  przeglądzie prasy Robot­
nika czytam wzmiankę p. S—ek,

I która mnie zaintrygowała nad- 
I zwyczajnie:

Z wielon. wywodami p, O  ta-Mac­
kiewicza, zamieszczonemi w numerze 
gwiazdkowym „Słowa" zgodzić się 
nie można.

Ciekowe* W  numerze gw  azć 
kowvm zamieściłem artykuł p. 
t. „K o le je  nasze me zostały pod­
ciągnięte w zw yż", w  którym  pi­
sałem mniej więcej to samo, cc 
pisali inni o upadku sprawności 
naszej kolei od chwili początku 
epoki planowania i •zjednocze­
nia. Jak wiadomo, tylko Gazeta 
Polska uważa, że stan na kolejach 
jest idealny. CieKawe dlaczego 
Robotnik czy może tylko jego 
przegląćacz piasy sobaaryzuje 
się pod tym  względem  z prasą 
rządową, a nie opozycyjną i nie­
zależną. W  każdym razie bardzo 
bym chciał wiedzieć, co s;ę mia­
nowicie w  moim artykule p 

I S— ekowi nie podobało’  A  mo- 
, że... a może on zgóry i nau*et me 
czytając artykułu wie. że jak ja 
piszę, tc już solidny socjalista*! 
tem zgodzić się nie może.

„Gtos WtToefowy48

W  artykule wstępnym G łosr 
N arodow ego  p. t.'W czora j, a dziś 
spotykamy taki passus*

W  nassciu życia pablicŁUbm 
sto uchodzą przemiany, których na­
wet słynna pani Taboru? nie byłaby 
juoJhh przepowiedzieć, uie mów-ąr 
już o jakimś naszym roazunyn wróz- 
h iot wyższe, Uazy

Pani Tabouit?

Pan. Tabouis jest znana le­
w icową dzienn karką w  Paryżu. 
Częste pisuje o oprawach pol- 
SKich Osta+nio wybzdurzyła się 
w  1* Oeuvre, w  krórym zwykle, 
pisuje, że listopadowe porozu­
m ienie polsko - sc-wieuc e jest 
dziełem nie ministra Becka, któ­
ry  b y ł Temu przeciwny, lecz 
marsz. Pt/a za - Sorgłego. Poza 
tem p. Tabouis bierze do serca 
sprawy Barcelony. Czech t d 
Dlaczego Głos N  arodowy uważa 
ją za wieszczkę, za wróżbitkę? 
N ie  uważam, aby jej przepowie­
dnie sprawdzały się częściej, mż 
przepow ednie p Łochtina z 
Głosu Narodow ego naprzykład

Zupełnie co innego pani... 
de Thebes. T e j nazwisko fakże 
zaczyna sie na T  ule to ktoś zu­
pełnie inny. Te j przepowiednie 
sprawdzały się istotnie znakomi­
cie, przepowiedziała rozbiór 
Czech, aż rząd czeski zabronił 
je j prorokować w  sprawach po­
litycznych. Mieszka na Hradcza­
nach w  Praaze na Zlata Uliczka. 
Byłem  u niej kilka tygodni temu 

; i  przepow iećz:ała mnie, ze w  cią- 
' gu oa trzech tygodni do trżech 
niiesięcy opuszczę nnejsce sw e­
go stałego zamieszkania. Ciekaw 
jestem jak na długo i w  jakim 
kierunku. Cat.

mnaiuwiHiiiiuinnniiiBiinumiiiimH
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Nowa „staw'skiada" we Francji

m sstcw zn i za popełnienie milionowych nadużyć
Olbrzymi skandal filmowo - finan mich nadużyć finansowych w pne-łnych, Jean Cerf recte Szymon Hirscjz

  _____ . ______________________  f i l — - ™ ™  „ J ____ __ I  T T 1 _____ Ł  . . . i .  -  _  . 1  J _________________________ 1sowy wykryły w Paryżu, urasta do myślę filmowym Nadużycia te sięga- 
rozmiarów nowej stawisŁjady. ! j% podobno olbrzymiej sumy 400 mi-

W  żydowskich i we f.ancuskich ljonów franków, 
kołach przemysłowo - finansowych i '
piorunujące wrażenie wywołało — < POTENTACI i-RANCUSKIEGO
jak już donosiliśmy —  aresztowamu 
trzech osobników, ciągnących olbrzy-

FILM U
Natan przybył do Francji w iu‘28

mie zyski z francuskiego prz =myshi  ̂ niewiadomo do tej pory, skąd,
filmowego. Osobnikami tymi są: j p0 roku zajął się francuskim prze- 
Beruard Nathan (Tannenzapf), Jean myjiam filmowym, tworząc p^zedsię 
Cerf (Szymon Hirsch), oraz żyd, 0 | biorstwo reklamy filmowej pad firmą
greckiem nazwisku Joannides,

Wszyscy trzej aresztowani pozosta 
ią Dod zarzutcc dokonania olbrzy

tfromk ̂ B O L U  G ł o w y

„Rapid Pnblicites". Przedsiębiorstwo 
musiałc dawać dochody, po zainstalo­
waniu się bowiem na dobra filmu 
dźwiękowego, udało się Natanowi 
nabyć większość akcyj francuskiego 

i przedsiębiorstwa filmowego, słynn» 
go Pathć - Film. Pathe - Film został

Hirsch wstąpił do przedsiębiorst 
wa Nathan™ - Tanncnzapfa dopiero w 
ostatnie latach. Znany w sferacł fi l 
mowych i teatralych, zwłanząsa jed­
nak sportu hippicznego (Hirsch był 
właścicielem stajni wyścigowej), na­
wiązał szybko kontakty ze światem 
politycznym lewicy i maśonarjń które 
umożliwiły Nathąnowl - Tannenzapfo 
wi dokonywanie oszukańczych tran- 
zakcyj

400 MILJONÓW STRAT

W  diu ?  grudnia 19S7 roku ogło­
si! sąd handlowy bankructwu firmy 
Nathana - Tannenzapfa. W  lutym 
1938 r. rozszerzona została upadłość 
na „Societć Pathć Cinemas". Fjfcna

A u dy c j e  S y l w e s t r o w e  z c a ł e g o  ś w i ę t a !  
M U . Y K A ,  Ś P I E W  I  H U M O R

przez odfilsrnlk V E R T £ X -  A M F I O N

przy PRZEZIĘBIENIU! 
GRYPIE? KATARZE;

ElEŁDft WARSZAWSKA

z dala 29 (grudnia 1938 roku

przekształcony na Pathć * Nathan i , jjatLnn™ była zaangażowana kapitałem 
jego wrasciciel stał się potentatem L j ^ j ^  23 nńijonów franków, dru- 
paryskiego przemysłu filmowego, e ga kapitałem akcyjnym 136 mi
„Prawą ręką“  Bernarda Nathana i j j0nóv franków. Wierzyciele twier- 
stał się jego 'rat Emil Nathan, któ- jednak, że straty ogólne wyne-
ry wkrótce decydował o wszystkich ^  400 miljonów f r:.nków. W  dniu 
scenariuszach film< iwych i karjerach gg ]jpca zatwierdziły najwyższe in- 
artystycznych w filmie francuskim. stancje sądowe wyroki upadłościowe.

Rozpoczęły się procesy i śledztwo,
PUPILE „FRONTU LUDOWEGO" 

W roku 1935 wpadli niektórzy 
akcjonariusze na ślad nadużyć finan- 

DEW1ZY: Belgja 89.10 — 89.32 —  ' so'7̂  Bernarda Nathana. W  towa- 
38 88 Berlin 213.07 -  212,01 Gdańsk r* £ ws-ZL2fit°  Pr2eclw Nathanowi 
100.25 —  99,75. Amsterdam 287.35 —  gwałt..wną walkę. Zakończyła się ona 
288,09 — 286.61. Kopenhaga 110.05 —  po ostrej kampanji prasowej ostąpie- 
11035 —  1G9.75. Londyn 24.65—24,72 niem Nathana z prezesury rady nad- 
24 58. Nowy Jork 5.23 3/8 —5.29 5/8 zorczej towarzystwa, a Pathć - Na- 
5.27 1/8. Ńowy Jork kabel 5 28% thau nrzsiftóczył sle ponownie w Pa- 
5.30 — 5.27i/2. Oslo 123,75 — 124.08 . 1 ..
123,42. Paryż 13 93 13,97 — 13,89. —  . . . .
Braga 18,10 -  18.15 -  13*5 Sztok- . R ^ o c r - ła  się dłnga ser.a roce- 
holm 126.80 —  127.14 — 126.46. Zu- oow, zakończona obecnie are-nowa- 
rych 119,35 —  119.65 — 119,05. Me-1- niem oszukańczej trójki, 
juian 27.92 —  27,78. Helsinki 10.86 —  '
10.89 — 10.83. Montreal 5.24 % —
5.22. Tendencja nieco słabsza.

-WALUTY:

PIERW SZY ŚLAD NADUŻYĆ 
Oczywiście kar jera Nathana - Tau 

89,32 ■ —  r nenzapfa nie byłaby tak piorunującoBelgi belg.
88.85. Poiary ameryk. 5-2714 —  5.25. szybka —  gdyby me kontakty i po- 
Dolary kanad. 5.22‘/j — 5.20. FloTeny r,10C „frontu Indowego1 ‘ i Bluma. Łą 
hol, 288,09 286,35. Franki franc. —  oszustem i sferami

Irsfc' - p  ,3/87' rani,7- «  ' lewicowemi był drugi z aiesztowa118.S0. Funty ang. 24,12 —  24.56. — (
Guldeny gdańskie 10035 —  99.75. —

rakoĄczon* osadzeniem oszustów 
kratkami.

DALŁZE OSZUSTWA

JAN SAŁASINSKi
W ilno, ul. W ile ń ska  26, tel. 19-71
N i s k a  cena —  d o g o d n e  w a r u n k i  s p ł a t y .

za

140 2ydów węglersK ch
inten^wznu m  słal&u na Dunaju

Korony czeskie 10.75 —  10 40, Korony 
duńskie 110.35 —  109.50 Korony nor­
weskie 124.08 —  123.(0. Korony szw. 
127,14 — 126.15. Liry włoskie 18 10— 
1L50 Marki fińskie 10,89 —  1070. — 
Marki niem. srebrne 88.00 — 85.00.

AKCJE: Ba«k Polski 137. Bank
Handlowy 57,00. E'ektrowma w Dąb­
rowie 61 'Ą. Lilpop 95,75 95.00. Ostro­
wiec 67,75. Starachowice 46.50 Żyrar 
dów 63,50 — 63 00. Haberbnsch 6100. 
Tendencja nieco słabsza.

PAPIERY PROC.: — 4i/2#  wewn. 
55.00. 3% inwest. piervs7a 85.75 — 
serje 93 50. 3% inwest. druga 84,75 — 
ser je 91.50. 5% konwtrsyjna 68,75 —
57.75 — ost. sc-tki. 4% premj. dolar. 
42 50. 4% konsclidac 66 13 — 65.88 
ost. setki. 4%% Po/n. Ziems. Kredyt, 
serja I —  63 00. 4‘/i% ziemskie serja 
5 — 64.50 5^  Warszawy stare 78 50. 
5% Warszawy 1933 rok 71,75 — 71/50
72.75 — 73 00 2 ost. drobne. 5% War­
szawy 1936 rok 71.75. 5% Lublina
1933 rok 60.75 — 60 50. 5% Lodzi — 
1938 rok 67.50. Tendencja dla poży­
czek utrzymana, dla .istów nieco słab­
sza.

te
Warszawski oddział

„SŁOW A
przy u*. Hoże' 8 m. 2. Te!. 9-98-43
czynny od go z. s m. TO do g?dz. 16 m. 30

Cdcfzsł „SŁ<?WA" prz j m j c  za mówieni tt na 

ogłoszenia l.prenum ratę, zaiatsis też wszelkie 

re! Izm cle ftboner.tów na wad'lwą dostawę 
pisma uj jego ^rak w sjrzrda>y ul etns .

Tymczasem oszuści zdołali założyć 
nowe przedsiębiorstwo „Sebagi", w 
którem dokonali nowych oszustw na 
sumę 7 mil jonów franków. Na czele 
pr '-tisiębiorstwa stanął Joannides.

Z-znarie Joannidesa, jakoby zde- 
fraudowanych sum uzył na poparcie, ciągnęła ścisły nadzór nad żyda | zgody na tę propozycję, 
rządn Venizelosa, okazało się, ńa wslciemi komitetami pomocy, by 
podstawie oświadczenia przebywają- wyśledzić zb iegów  z Niemiec, 
cej w Paryżu wrtowy po Venizelosie Węgier i  Czechosłowacji, którzy 
oraz jego córki, kłami...em. nielegalnie przekroczyli granicę.

Miljonowy skandal w aferze fil Dzięki temu udało się areszto- 
mowe, okazał się też fatalny w skut- w ać kilkudziesięciu niepożąda- 
' ńch dla szei'gu kap’tallctów aanery- nych cudzoziemców, którzy zos- 
kańskich, którzy zai- woskowali w o- tali znów usunięci poza granice, stancy i stamtąd dalej statkiem 
BEukańeze imprezy braei Nathan zna- Żydowski, zwirzek kulturalny za morskim do Palestyny. Dotych-

' proponował -ządowi, że sam bę czas pozostają on? na statku, któ 
dzie się troszczyć o utrzymanie ry zarzucił kotwicę przed wjaz 
zbiegłych z zragranicy żydów i dem do portu Giurglu. 
w ciągu pasu tygodni umożJiw*

BUKABE 3ZT PA T  W  wielu / zbiegom wyjazd z Uumunji. 
miastach rumuńskich policja roz | Rząd nie wyraził dotychczas

dj ................
140 żydów z Węgier, blórzy 

pragnęli wyjechać do Palestyny 
i przybyli na parowcu rzecznym 
przez Dunaj do portu Giurgiu, 
nie otrzymało zezwolenia na wy 
lądowanie, jakko1 wiek mieli o- 
ni zaraz udać s’ę koleją do Kon

eznt sumy.

Du2#, dużo dzieci

lepertusr teatrów 
) kin stołecznych

TFATR WIELKI: „Faust".
TEATR NARODOWY: „Szaleńal.

wo-‘,
TEATR ATENEUM: ^Kupiec 1 po­

eta".
TEATR POLSKI: „Maskarada-.
TEATR LETNI: „Jean".
TEATR NOYVY: „Zloty deszcz”.
TEATR MAŁY: „Tempeiamenty”. 

TEATR KAMERALNY: „kodZLUstwo 
Thierry.

TEATR MALICKIEJ: .JPoprosto
człowiek".

TEATR 8.15: „Roxy I jej druży­
na*.

MAŁE QUI PRO QUO: — „Wielka 
czwórka".

CYRULIK W/iRSZAWSKL „Ko. 
chajmy zwierzęta".

TF.ATK WIELKA REW JA: ..Rai 
kobiet".

TEATR BUFFO: ..Porwanie sam 
nek"

SINA
ATLANTIC: „Ba tal ja nleustra-rę*. 

niych".
BAŁTYK; „Atarja Anlonlna".
CABITOL: „Serce matki".
CASINO: „Zew Północy".
COLLOSEUM: „Chicago".
EUROPA: „Mana Antonina*.
FILHARMONIA: „Heldl".
HOLLYWOOD: „Rozwiedźmy się",
IMPERIAL: „Rena".
PAILA01UM: ..Podlotek*'.
PAN: ..Zapomniana melooji*.
RIALTO: „Sygnały".
ROMA: „Brawura".
STUDIO: „Nasza czwj^rłja". ;
STYLOWY: „Niebezpieczna irobte- 

ta".
ŚWIATOWID: „Za wini ńlepopeł- 

nlone".
UCrCHń: „Królewna śnieżka".
VICTORJA: JMol rodzice rozwo­

dzą slę“.

W  K r a k o w ie

TFATR MIEJSKI: „Klątwa*.
■ Tf t \»ł J ■■■>■

TEATR W!ELKI: „Dzteń ber h fm  
s*wa".

-

TEATR MIEJSKI: „Candlda".

KOMISARYCZNE RZĄDY 
W  OZONIE

Jak doi.osi agencja Kabel, w 
tych dniach rozwiązana została Rada 
Powiatowa Obozu Zjcdnouzeuia Naro­
dowego W Kutnie. Komisarzem mia­
nowany został pfezes Związku Strze­
leckiego w Kutnie, p. Sędzia Marian 
Sobota.

Powody rozwiązania ozonowej ra­
dy powiatowej nie są ńarazie bliżej 
znane.

W! LONDYNIE ZMARŁA WDOWA 
PO CHESTERTONIE

W Londynie zmarła wdowa po zna 
komitym pisarzu i publicyście katolic­
kim, G. K Chestetonie. Pani Cheste-

W  związku z zakończenierr S llva —  16 dzieci, z czego 14 ży 
.jTygcćnia m atki" prezydent: jących, małż. Baptista — 15 dzie 
Portugalji w ręczył rodzicom li- ci, wszystkie żyjące, małż. Ra-
cznego potomstwa nagrody w  mos - 18 dzieci, z czego 14 zy-
wysokośbi 2.000 eskudów każda. J&cych, małż. Quintela —  16 , ton podążyła w ślad za .mężem w rok
Nagrody otrzymali: małżonko- dzieci,z czego 15 żyjących i mai po ,ego śmierci. Zmarła, któr3 za ży­
w ię Mangua —  23 dzieci, z cze żenkowie Venancio —  15 d z iec i,' cia swego znakomitego małżonka sta-
go 14 żyjących, małżonkowie da wszystkie zyiące. ,e usuwała się w cień w rzeczywisto­

ści była jego ńajtroskl. powiernicą ł 
towarzyszką. |ak wiadomo G. K. Cho- 
śtertou przeszedł z protestantyzmu na 
katolicyzm, lego żona uczyniła- to w 
kilka lat później w r. 1926.Hcv/4 !<srą*lia !'«rsatki nacruuy Nubia

W ARGENTYNIE UPAŁY 
Podczas, gdy r wielu stron Europy

J‘ łi się dowiadujemy, wkrótce u- sno wanoset I bolączki tego życia, pk 
każe się po polsku nowa książka Pe- rón nież ów treg.czny konflikt między 
ar] Fuck, tegorocznej Uureatki nagro- starą tradycją, a noweml prądami. I Ameryki napływają wiadomości o nie 
dy literackiej Nolla, p. Ł .J îerweza NoweI':i P Buck odznaczają się świe- bywałych mrozach i śnieżycach, z 
żona". Na książkę tę składa s’ę killea tnym siy em I jck Zwykie niezmiernie Buenos - Aires donoszą, Iż paniną tam 
nowel, dotąd nieznanych; w tycii plastycznie oddają koloryt środowiska, rzadko notowane upały, przekraczają- 
obrczkach z życia Chin widzimy ja- (PIL.), ce 40 sL w cieniu.

BUDDwgniKan

JAQUELINE M ARENIS

—  No, tak. Przyjaciółka. W szyscy o tem wiedzą. A by użyć 
w łaściwego słowa, należałoby powiedz'eć, że kiedyś była jego ko­
chanką. M inęło dwadzieścia pięć lat, jak wstąpiłam do służby u 
sir Geralda. Wówczas miał lat sześćdziesiąt., był bardzo ruchliwy 
i cały czas podróżował. Pewnego c’n a miss Astor przyszła go od­
wiedzić. Była od niego mjodsza o jakie p:ęć albo sześć łat, i cał­
kiem  jeszcze ładna kobieta. S ir Gerald powrócił właśnie z R iv ie- 
ry  francuskiej. Podawałam im herbatę i słyszałam, jak „ona", któ­
ra „także" spędziła „przypadkiem " zimę na Ruderze, opowiada­
ła o krajach, które poznali razem za czasów swej młodości: o Au- 
strji, Włoszech. Rosji; nie pamięt am już innych... Wreszcie miss 
Astor powiedziała, że chciałaby tu kupić niewielką posiadłość i o- 
s edlić się na stałe. Potem zasiadła do fortepianu : zaczęła grać 
jakąś arję i śpiewać jakąś piosenkę, coś taKiego żałosnego, niewia­
domo co —  ni to ni owo: było to bardzo denerwujące. W  jakiś 
czas potem zamieszkała „Pod  Cedrami", i przez je j służącą dowie­
działam się, kim była: wyraw lerowaną aktorzycą —  rozumie pa­
ni? Śpiewaczką! w ieeelką śpiewaczką —  pow'edziała służąca. Co 
tu dużo gedać! Rcdzaj grzesznicy —  i koniec. Na szczęście nie za­
chodziła tu zbyt często —  ale „on "! On tam chodził conajmn ej raz 
aa tydzień W  ostainich tygodniach życia miał bronchit i nie mógł 
wychodzić z demu; ona więc przysyłała swą służącą niemal co­
dziennie, aby się dowiedzieć o jego zdrowie, i prawie co drugi 
dzie ńsłużąca przynos;ła list... C ała ta historja, droga panno V ir- 
ęinio, nie jest dla nikogo tajemnicą: wszystkie przekupki o niej 
gadają. Tylko k fiku ludzi, w  rodzaju listonosza naprzykład albo 
tego gips arza Włocha, którzy mają szerokie surmenie, a skutkiem 
żego dość

Gipsiarz m ówił mi n sprzjk łtd : „N o  i cóż w  tem złego? K iedyś Czy jednak był to wniosek całkowicie sprawiedliwy? Czy
zapewne by li kochankami. On był wdowcem, człow ekiem wol- wolno W ten spcsćb osądzać starego człowieka, który umarł i n ie 
nym, i mćgł sdę kochać w  śpiewaczce, za którą szalał cały świat, może się obronić? V ;rginia westchnęła i doznała wyrzutu sumie- 
Teraz są tylko dobrymi przyjaciółm i. Nikomu nie szkodzą, w 'ęc nia. Sprawa wikłała się, i V irginia uczuła, że błądzi omąckiem w  
pucćż zakłócać im spekój i pogodną starość?" A le  ja, droga panno tajemnicach czyjegoś życia, którego treści prawdziwej me znała. 
Virgindo, jestem innego zdan'a Dlatego że, proszę mi w ieizyć,- —  Beverley —  spytała wreszcie: —  czy miss Astor nie jest
mam serce i jestem kobieta uczciwa. Zresztą nic to mnie nie ob- czasami starą osobą o bardzo czarnych, błyszczących oczach, m »-
chodzi, czy sir Geraid miał kochankę —  śpiewaczkę czy nie śp ie-,jącą  w  całej powierzchowności coś połudmowego?
waćzkę —  wszystko mi jedno. Rzecz tylko w  tem. że n'e rozumiem —  Tak jest. Skąd ją  pani zna? Czy ośmieliła się zagab-
ludzi, którzy modłą się pod figurą, a noszą djabła za skórą. B o ,! nąć parną?
proszę mi powiedzieć, czemuż to w  takim raz'e sir GeraJd n ie j —  Nie. Widziałam ją tylko dzisiaj na dworcu,
przestawał świątek czy piątek wspominać swojej A lic ji —  „jedy-J  , —  N igdzie ostatnio n 'e wychodziła. Była tylko na pogrze-
nej kobiety w  swojem życiu"? To jest, drega panno V:rginio, osta-; b;e. w kościele i na cmentarzu. Szła tuż za mną, i widziałam, jak 
tnia obłuda, mojem zdaniem, i nawet świętokradztwo. płakała.

V irgin ia  milczała. Tw arz je j powlekła się c!eniem i p rzy ję - ' TTireJti^a *>raW°  P*aczu 
ła w yraz głębokiego cierpienia, kącki ust zadrgały po dziec n n e- ' 
mu jak do płaczu. Bo na nieszczęście Beverley rozumowała słusz­
nie. Virginia nie mogła zaprzeczyć słowom, które usłyszała. S w ię - ! 
tokradziwo? Może to zbyt silne. A le  obłuda

przysługuje każaemu —  odrzekła

Ten je j głesu ozraczał, że rozmowa jest skończona. Do­
świadczenie nauczyło już Y irgin ię, że życie jest zdradziecka, fa ł­
szywe i oszukańcze. N iem niej pragnęła zachować w duszy choć

, niewątpl.w ie. Gdy- isk;erkę w iary w  ludzi. Czy podobna —  myślała —  żebv mężczy-
by dziadek me rmał mc do ukrywania ndpęwno powiedziałby jej ZM  mć j  kcchgć i t , *nccze/n:e dw ie kobiety teg0 jedną zmar_
o miss Astor, napewno w czasie: gdy_V rg.ma gościła nieraz u nie- , { ż ? £  podotna żeby takim mężczyzna był b a śn ie
go, zabrałby ją  do te] pani w  odwiedziny. A le  nigdy am słówkiem , sir GeraId _  człowiek n ierrzec: ętny, wspaniałomyślny, nieza- 
me wspomniał o m ss Astor. K<yl s ę z tą znajomością m usiała; l r f  . _  niewątpliw ie, 0 ile go znała V irgin:a -  szlachetny i mi- 
w ięc być ona rzeczą edrozną x godną potępienia. Tak tedy pamięć, prawdę’
A lic ji, pamiątki pozostałe po mej. je j cnoty, o których tyle mówił, W ieczór' zaciemnił szyby. Zbliżała s:ę pora spoczynku, i

służba w  domu sir Geralda odeszła do siebie. V irginia poszła doje j miłość, piękność i czar, kiorego nie mógł zapomnieć —  wszyst 
ko to  było tylko komedją, posępną komedją, którą dziadek grał, 
niewiedz'eć czemu. V irgin ia sądziła zawsze, że nie był cn zdolny j 
do nędznych w ybiegów  i nikom J niepotrzebnego kłamstwa. N ie ! 
mogła zrozumieć, w  jakim celu :—  z zimną krw ią wmawiał w  lu 
dzi swą miłość do A lic ji, swą wierność jej pamięci, kochając jed ­
nocześnie tę panią Astor i będąc z nią lata całe związany,

i .  —  A lic ja  była mu potrzebna —  doszła do wniosku V irg i-     r
wątpliwą moralność, usprawiedliwiało ten stosunek. I nia —  by osłaniać swem czystem wspomnieniem niemoralny zw ią -j wsze przede mną...ł

I zek, który z jakichś względów  chciał utrzymać w  tajemnicy.

„muzeum", O tworzyła szafkę, w której zamknięte bvfy różne pa- 
m ątki po A lic ji: pudełko, z robótkami ręcznemi. jakieś drobia2gi, 

i;książki, mszał rzymski, które ta katolicka Irlandka woziła zawsze 
I ze sofcą i: czytywała często. Virginia otworzyła go w  miejscu, gdzie 
był załcżc.riy stara, wyblakłą zakładką. W zrok jej padł na psalm y 
pokutne : werset, mocno podkreślony paznokciem:

„A lbow iem  poznałem występek mój, i grzech m ój stoi zl-

(D .  C  N .).
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„Po!on]Ł“
ZJEDNOCZENIE NARODU A POLSKA W llS

Trudno się z tem nie zgodzić. J cznych, ani ich wartości, trzeba
że stosunki obecnie w  św iec ie " z naciskiem zaznaczyć, że bez

wsi i chłopów polskich o prze­
prowadzeniu tego dzieła nie da 
się ani pomyśleć. Chłopi ci bo­
wiem nie tylko że stanowią sa­
mi ogromną większość, ale po­
siadają zalety, któremi żadna 
mna klasa ludności poszczycić 
się nie może. Są niemi: niesły­
chane przywiązanie do ziemi, 
wierność dla przysięgi, siła fizy ­
czna. wvtrzvmałość i poprzesta­
wanie na małem.

wytworzone nie w ie le  w  historji 
znajdują przykładów. O czyw i­
ście dotyczy to czasów, gdy już 
ludzkość, jako tako wyszła ze 
stanu dz Kości. Asgumentów co­
raz więcej, a więcej.

Jeśli nie obowiązują żadne 
umowy i ukłaay, jeśli nie re­
spektuje się choćby najstarszych 
"Jranic. jeśli prawa bosk e i ludz 
kie przestały ważyć, jeśli zasa­
dy rycerskości i człowieczeń­
stwa sprowadzono do znaczenia 
irazesu, to co jeszcze może być 
gorszego? Chyba to. że stosow­
nie do potrzeby odtwarza się no­
wych bogow. nowe przykazania, 
a człowiek robi się automatem 
bez woli i prawa.

Że p^awo pięści zdobywa so­
bie bezwzględne panowanie w 
świecie, o tem się przekonały 
państwa i narody. ZaDieran:e 

.cudzej .w łasności i gruchotanie 
przy tem kości, przestało być 
przyw ilejem  ludzi w ykolejo­
nych, przez prawo ściganych. 
Przeciwnie, czciciele i wykona­
wcy tych nowych zasad stają się 
(przedmiotem uwielbienia i hoł­
dów. a nawet wodzą narodami. 
Fale niewstrzymani e- płyną da­
le j!

N  e wchodząc w  tp, kto roz­
pętał tę fa lę i pomógł żłobić ko­
ryto dla nich, trzeba się pogo­
dzić z faktem, że one się krok 
z? krokiem zbliżaja do nas. Je-

N ie bez znaczenia jest okoli­
czność, że chłopi w  czasie w ej- 
ny nie chowają się na tyłach i 
nie zapełniają kancelaryj. Do­
starczają armii tego, czego ona 
potrzebuje. Tego wszystkiego o

W tej rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuły » lei Je tony, które wczoraj 
ukazały się w prasie polskiej. Nie opatrujemy icłr w 
Ładne komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy podzie­
lali poglądy w nich wypowiedziane. Cwszem będą się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdania, z kióremi się zgedzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
i przedrukowywali poglądy skrajnie z naszemi poglą­
dami sporne, Jeśli będziemy uważać, Ze z jakichkol­
wiek wzglądów dany utwór, artykuł czy feijeton za­
sługuje na powtórzenie •uh na zapamiętanie.

„Kurier Warszawski"
ZAPISKI ANEGDOTYCZNE

CHA RAB TERYSTYCZNE

Podczas jednego z polowań 
dworskich zdarzył się nieprzy­
jemny wypadek. „Napoleon, któ

w ielkiej części inteligencji i ró ż -!ry lepszym artylerzystą, niż
strzelcem", —  powiada A. G. 
Macdonell w  książce p. t. „Napo­
leon i jego marszałkowie" (Bi- 
bljoteka W iedzy, tem 3) —  „niż 
strzelcem z broni śrutowej, po­
strzelił Massenę w  oko. Z charak 
terystyczną przytomnością umy-

nych paniczach tak bardzo kizy^ 
kliwych powiedz:eć nie można.
Co innego frazesy i gesty, a co 
innego spełnianie ciężkich i tru­
dnych obowiązków.

W  terr, nrejscu jednak po ró­
żnych wypadkach i doświadczę- ! słu natychmiast zrzucił w inę na 
niach narzuca się naturalne, tak ‘ Berthiera. który również z cha- 
bardzo ważne, jak niepokojące! rakterystyczną służalczością tę 
pytanie: Czem jest w  tej chwili .w inę wziął na siebie. Massena, 
masa chłopska w  Polsce? Co n a -, który stracił oko. z charaktery- 
prawdę myślą ci chłopi, co n ie s tyc zn ym  taktem udał, że w ierzy 
jeżdżą na żadne przyjęcia, co i w  niezręczność Berthiera 
nie są wyróżniani, dekorowani,
subwencjonowani, co biedę i nie­
dostatek cierpią? Co myślą owi 
chłopi, przechodzący „pacyfika­
cję", co siedzieli lub siedzą w  
więzieniach? Co byli w  Nowo-.  ,  . . . .  ,  _  w f c t i c m a u i ;  c u  w y  u  w  u  w u -  , ------------------------------------------------ -  ■-1 -------------- j  ^ -------

za krokiem zblizaja do nas. Je- sielcach, a w  Racławicach chcie- n:edję. Za niezwykłą walecz- 
sli nie chcemy wcześniej czy pó- ^ ^yć. aje nje mogli. Czy oni t o ; no^  został marszałkiem i księ-

c ł o ó  d o  l W i  r t f i n r o  ł n  . .  . * .  t J ____t _ i   n  i  a. _  l * . . . •

KSŁąŻĘ  l e f e b v r e

To Lefebvre ożenił się z pa­
nią Sans - Gene, o której Sardou 
napisał najsłynniejszą swoją ko- 
ir.edję. Za n iezw ysłą walecz-

źniej stać się ich oliarą, to musi 
m y postawić im tamą. którejby 
ani zalać, ani zburzyć nic mo­
gły*

Tamę ową sT.anowić mogą je ­
dynie: świadomość idącego nie- 
óęzpieczeństws, wola obrony,ij 
Zjednoczony Naród. Że na ni­
kim nie można polegać, wykaza­
na choćby wypadki ostatnich mie 
sięcy. Zjednoczenie Narodu ja­
ko bezwzględna konieczność mu­
si nastąp;ć. nastąpić jak najprę­
dzej. bo może być zapóźno. Je­
śli <jno ma spełnić swoie w ielk ie 
latanie, to musi być szczere, 
głębokie, rzeczywiste, a nie po­
wierzchowne : formalne. Tu nie 
można, nie wotno nic przemy­
cić. nikogo oszukać, ani się sia­
nem wykręcić.

N ie  zapoznając ani na chwi­
lę znaczenia innych klas społe-

wszystko zapamiętali lub w > -| (̂ em Gdańska. Był to człowiek 
mazali z pamięci? Pytania owej bardzo skromnego pochodzenia, 
sa tem bardziej na czasie, ze ci “ ł x~

W P O Z N A N I U

„SŁOW O”
nabyć można «  następujących 

punktach aprsedasy: 
way EpUnadzie

a Kinoteatrze „Sionca1*

„ Bibljotece Raczyńskich

Muzeom Wielkcpoiskiem

Hotelu Bazar 
n i t ni pałacu 
(Stary Ry rek)

Dsiałyńskiei

Pm  nL Pirackiego

„  Banku CuK/ownictwa 
na rogu Dłnjnej i Póiwiijskiej

„ „  Kramarskiej i Rynkowe]

„ „ Marsz. Focha i A l Marsa. 
Piłsudskiego

CR JŹ1ICA 
P Ł U t

jest nieubłagana ■ corocznie, nie ro- | 
biac różnicy dla płci. wieku i stanu 
pociąga bardzo wiele ofiar. Przy 
zw ł lczaniu chorób p u c n y c h. 
bro ichitu. Eyypy. uporczywego mę- 
Łzą* tgr Kaszlu itp. siosm ą pp. lekarze

„Balsam Tr Kilau-AgeM
który ułatwiaiac wvdzie.anie się 
plwot " v  usuwa kaszel, wzmacnia 
organizm  i samopoczucie chorego, 

jirrzeaają apteki.

chłopi włościan1 e największą si­
łę i wartość stanowią. Jakich 
szukać dowodów?

Niechhy, nie daj Boże, przy­
szła wojna, zaraz byśmy się prze 
konali, którzy chłopi szliby bez 
wahan:a na front, a którzyby 
dreotali po różnych urzędach za 
reklamacjami, „jako niezbędnie 

j na miejscu potrzebni". Go inne- 
j go przecież brać subwencje, jeź­
dzić bezpłatnie koleją na zebra­
nia : obchody, a co innego nara­
żać zdrowie i życ ie .

Sprawa jest tak w ielk iej wa­
gi, a przytem tak aktualna, że 
ona powinna być jak najwszech­
stronniej wyjaśniona. Powinno 
s:e w iec wiedzieć, jak na masy 
chłopskie wpłynęło odsunięcie 
ich od spraw publicznych i róż­
ne praktyki latami trwaiące. 
Czy przywiązanie ich do Pań­
stwa wzrosło, czy ^słabło? Jak­
by się zachowały :nne klasy spo­
łeczne, gdyby się znalazłv w  po- 
dobnem Dołożeniu? Ludzie są 
tylko ludźmi.

N ie mam dostatecznych da­
nych d o  stawiania hipotezy, ale  
jestem przekonany, że ich nie 
posiadają i ci, co za państwo bio­
rą odpowiedzialność.

Jeżeli zaś ktoś uważa, że gło­
sowanie pewnej ilości chłopów 
przy ostatnich wyborach jest 
dowodem zaufania dla obecnych 
metod, to jest w  grubym błę­
dzie. Wielu chłopów głosowało, 
bo musiało, ale w ięcej znacznie 
swój udz ał w  głosowaniu uwa­
żało za protest przeciw niezro­
zumiałej. polityce przywódców, 
zostając tem, czem byli. Mają o- 
ni swoje wyrachowanie, myślą 
i nie mogą pojąć ludzi, którym 
całe lata schodzą na pustem ga­
daniu, albo uchwałach nie wyko­
nywanych.

Dla ludzi nie lubujących się 
we frazesach, polegających ty l­
ko na rzeczywistości, sprawa po­
ruszona nie może dać spokoiu, 
dopóki przeszkody stojące na dro 
dze ao prawdziwego Zjednocze­
nia nie zostaną zupełn e usunię­
te*. A  bez tego i bez chłopów Zje- 
anoczenia Narodu & _ będzie. A  
przecież ono tylko gwarancję 
przyszłości stanowi.

a jego małżonka rozpoczynała 
karjerę, jako praczka.

Pewnego razu jeden z naj­
wcześniejszych przyjaciół Le- 
febvre ‘a zazdrośnie podziwiał 
przepych jego domu paryskiego

—  Zazdrościsz m i —  rzeki 
stary weteran. —  Dobrze, chodź­
my na podwórze. Strzelę do cie­
bie dwadzieścia razy z odległo­
ści trzydziestu kroków. Jeżeli 
chyb'ę, cały mój dom ze Wszy- 
stkiem, co się w  nim znajduje, 
będzie należał do ciebie.

Przyjaciel nie skorzystał z 
tej nęcącej propozycji.

—  Do mnie strzelano tysiące 
razy z znacznie mniejszej odleg­
łości. nim doszedłem do tego, 
co teraz posiadam.

OD W AGA I TCHÓRZOSTWO

Marszałek Lar.nes, słvpząc 
jak jeden z jego pułkrwnikow 
zarzuca młodemu oficerow i tchó 
rzostwo. D ow iedz ia ł:

—  Tylko Świnia, albo tchórz

może się przechwalać, że nigdy 
nie odczuwał strachu.

MAR SZALEK  M ACDONALD

Pod Wagram po raz pierw ­
szy i ostatni była dana buława 
marszałk. na polu bitwy. Ce­
sarz Napoleon podjechał do Mac 
donalda, uścisnął go i ze słowa­
mi: „Bądźmy odtąd przyjaciół­
m i" —  zrobił go marszałkiem.

Macdonald —  pisze A . G. 
Macdonell —  należał do tego 
rzadkiego typu ludzi, którzy, bę­
dąc w  gruncie rzeczy uczciwymi 
i szczerymi, umieją pogodzić su 
mienie z częstą zmianą przeko­
nań. N ikt nigdy me wątpił o 
hororze i lojalności M acdonal-j 
da i z pewnością on sam nie znaj i 
dowal nic dziwnego w  tem, że 
bezustannie zmieniał swe poglą­
dy i przechodził z jednej strony 
na drugą. Przed rewolucją był 
rojalistą, po rewolucji —  gorą- | 
cym zwolennikiem republiki, pó­
źniej podczas Brumaire‘a, pom a-j 
gał Bonapartemu w  obalaniu j 
konstytucji. W  dwa lata potem 
znów wrócił do obozu republi­
kańskiego i mocno był podejrze­
wany, że spiskuje z generałem 
Moreau przeciw  Konsulatowi. 
Gdy wszystkie spiski spełzły na 
niczem i Moreau został zesłany 
do Am eryki, Macdonalda usu 
nięto z czynnej służby wojsko­
w ej. W  niełasce spędził pięć łat 
w  swoim majątku pod Courcel- 
les -  le  -  Roi. A le  gdy w  r. 1809 
W ielka Arm ja, pełna tekruta. 
odczuwała brak doświadczonych 
oficerów, Macdonalda z powro­
tem powołano do służby. Stał się 
wówczas zapalonym imperjali- 
stą. Na tem jednak jeszcze się 
nie zakończyłv jego uczciwe i lo­
jalne vo lte - face".

SYN AFW O K ATA
W  lutvm 1818 r. umarł Karol 

X II. król Szwecji, nastenca tro­
nu, Bernadotte, syn adwokata 
francuskiego, podpisał s'ę po raz 
pierwszy: „M y, Karol Jan. z ła­
ski Bożej król Szwecji, Norwe- 
gji, Gotów i W andalów"

W  Gr.

OD WYDAWNICTWA
1) Przy  wypełnianiu przekazów prosimy o czytelne podawanie 

imienia, nazwiska i adresu oraz o wymienienie na jaki cel pieniądze
J są przysłane — prenumerata, ogłoszenie, ofiary.

2) Przy komunikowaniu nam o zmianie adresu prosimy poda­
wać oprócz adresu nowego także i adres dotychczasowy.

P o  a p t a c e iT u  o K u p u
per Many dyrektor ban!ru odzyskał wolnuść

JEROZOT IM A PAT. Dyrektor Banku Ottomańskiego le 
P.mvier. niedrwrro porwany przez Arabów, telefonował z Jery­
cho do Jerozolimy, iż obecnie znajduje się pod opieką władz woj 
skcwyrh, zupełnie zdrowy. Le Bcuviei wćzoraj rano wyjechał do 
Jerozolimy.

JEROZOliIM a  PA T  Zwolniony przez partyzantów arab­
skich dyrektor oddziału Banku Ottomańskiego w  Jerozolimie le 
Bouvier oświadczył, iż Arabowie wzięli za niego okup, przyćzem 
wydali mu „list żelazny", zapewniający mu swobodny powrót do 
Jerozolimy, podpisany przez znanego przywódcę partyzantów » -  
rabskich Suleimana.

K e r  l h :  o d m ó w i ł
udzieenia satysfakcji

PA R Y Ż  PA T  Jak donosi dziennik „Journal" znany punliey 
sta hr. Fernand de Brinon, sekretarz generalny towarzystwa fran 
cusko -  niemieckiego w  Paryżu, który poczuł się obrażony jed­
nym z artykułów deputowanego Henryka de Keriliisa, naczelne­
go redaktora dzienika „Epoąue", wysłał do niego jako sekundan­
tów znarego powieściopisarza Pierre Benoit, członka Akademjj 
Francuskiej i b. podsekretarza stanu w  prezydjum rady ministrów 
Frrnciszka de Tessan. Deputowany de Keriilis, który w  czasie 
wojny światowej był jednym z bardziej znanych asów lotnictwi 
wojskowego francuskiego odmówił udzielenia satysfakcji.

Zmarła rśrka Juliusza Greyy
PA RYŻ PAT  Na zamku Montains nad Loarą zmarła wczo­

raj córka byłego prezydenta republiki Juijusza Grevy, pani W il­
son.

Nazwisko męża zmarłej deputowanego Daniela Wilsona za­
pisane jest w  smutny sposób na kartach historji trzeciej republi­
ki, ponieważ był on bohaterem słynnego skandalu orderowego, 
dzięki któremu prezydent Grevy zmuszony został do zrezygnowa 
nia ze swojego stanowiska.

W tych  
fitSl M A  Ż Y C I A
gdyf skóra Ich, bezbarwna I pełna u *  
terek robi wrażeniemartwej. Ożywia 
skórę, przywracając jędrność i świe­
żość, odżywczy kreim ABARfD. a có­
rę upiększa nadając delikatną świe­
żość, powab I młodzieńczy wygląd

R A B A R I P

Więc cóż?
W . W-

Premie d!a nowożeńców we Włoszerti
RZYM  PAT. Ministerstwo spraw wewnętrznych komuniku­

je, że w  czas e od 1. 10 do 1. 11 b.r. wypłacone we Włoszech 40?" 
zapomogi ślubne dla nowożeńców na ogólną sumę 7.280.000 lirów

D?żvli wieka mituzalowego
CZERNTOWCE PAT. Według rumuńskich danych statysty­

cznych żyje obecnie w  Rumunji 1.074 osób, Uczących ponad 100 
lat wieku.

Mających ponad 90 lai jest 8.030, a ponad 80 lat —  61.212.

2 dzieci zp $ ł&  w płiweniach
CZERNIOWCE PAT. W  rrieściu Buzau dwaj synowie wach 

mistrza Rarcgi, 5 - cio i 3 -letni, pczostawieni bez opieki, bawili 
się w  pobliżu pieca W  pewnym momencie zapaliła się na nieb o- 
dzież i obaj chłopcy spłonęli żywoem.
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Programy rsljowe
WARSZAWA 

Piątek, 30 grudnia 1938 ?,

6X0 Kolęda. 6.35 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka (uh ty). 7,00 Dziennik porań-1 
ny, 7,15 Muzyka ( p:>ty>. 8,00 Przerwa.* 
ti\5 i Sygnał czasu i hejnał z Krako­
wa. 12,03 Audycja południowa. 13,00 
Przerwa. 15.00 Zagadka historyczna 
dla młodzieży. 15.20 Poranek sporto-i 
wy, 15,30 Muzyka obiadowa. 16.00 — ! 
Dziennik popołudniowy. ł 6.08 Wiado­
mości gospodarcze. 16.20 Rozmowa z 
chorymi ks. kapelana Michaia Rękasa. 
16235 Pieśni Michała Kucharskiego. — 
16.55 Zima — pogadanka. 1” ,IC Ry-j 
szard Strauss - -  kwartet firtepianowy. 
17,45 O krakowskich kalendarzach — 
djalog między dr. Karoler,Estnifherem 
i dr. Janem Petjka. 18,00 Audycja dla 
wsi, 18.30 „Koiebie, koiebeczko, Jezu­
sowa kolyserrka" — legenda. 19,10 — 
„Przegląd piosenek z roku 1938‘• —  
lekka aud. muz. 20.35 Audycje informa 
cyjne. 21,00 „Cyklon" — powieść mó­
wiona 21 15 Koncert symfoniczny. —  
22,30 „Artur Schopenhauer" — odczyt. 
22,4i Muzyka ( płyty). 22,55 Przegląd 
prasy. 23,00 Ostatnie wiadomości dz.ci 
sika wieczornego. Komunikat meteorj [ 
logiczny. 23,05 Wiadomości z Polski w j 
Jęryku francusKim. I

.. Sobota, 31 grudnia 1938 roku j

6.30 Kolęda 5.35 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka (płyty). 7,00 Dziennik noran- j 
ny. 7,15 Muzyka (płyty). 8,00 Pr?er-1 
wa. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Kra- J 
kowa. 12,03 Audycja południowa. 13 00 | 
Przerwa. 15,00 Teati Wyobraźni dla; 
dzieci. 15.30 Muzyka obiadowa. 16,00 I 
Dziennik popołudniowy. 16.08 Wiado­
mości gospodarcze. 1620 Kronika lite­
racka. 16.35 Robert Schumann: „Karna 
wał" wyk. Ignacy Dygat. 17,00 Nabo­
żeństwo na zakończenie „Starego Ro­
ku" z kość, 00. Franciszkanów w Kra 
kuwie 18.00 Audycla d-ia wsi. 18.31) —- 
Audycja dla Polaków zagranicą. 19,15 
„Na weseło pod jemiołą" — koncer* 
rozrywkcwv. 20.35 Audycje mformacyj 
ne. 21,00 „Cykloii" —  powieść mówio­
na. 21,15 „Rok umiera, rok się rodzi, 
Grać panowie, smutek szkodzi" — 
„Wielki kalejdoskop sylwestrowy". — 
23 59 Powitanie Nowego Roku. 24,05 
Muzyka taneczna Xpłyty)- j

20 tys. student jW amerykaóslatb
kształci s ą na pilotów

W ASZYN G TO N  P A T  Prezydent Booscve!t oświadczy! wczo 

raj aa konterencj! prasowej, źe wydal polecenie związkowym win 

Ozom lotniczym, aby od początKU przyszłego rosn bud/etowege, 
to znaczy ed dnia 1 lipca 1939 reku, kształciły roc-s nie kO 000 stu­
dentów szkól wyższych oraz uniwersytetów na pilotów.

Zarządzenie to ma na cein stworzenie, na w>padck wojny, 
ftnacżnąj reze*wy wykształconych kierowców samolotów.

Pr* cydent oświadczył d n e j,  ze na jzdolnie jsi z tych pilotów 

będą mogli jeszcze przejść burs dokształcający i wstąpić następ ■ 
nie do rezerwy armji i marynarki.

a PUDER

W terenie i na torach
M IĘ D ZYO K R Ę G O W Ł M ISTRZO  

S T W A  W  15 O K EJ U LODO 
W YM

Mistrzostw? m ięezyokręgo- 
w c w  hokeju lodowym rozegra­
ne będą w  dw 5ch rundach:

Terminarz rozgrywek
Lgk Mnke*a Lodowego

Polski 7 wiązek Hokeja na Lodzie ustalił tenuinarr 
]OŁj?rywek o mistrzostwo L ig i Hokejowej:

Pierwsza runda — 29 sty- Pierwsza runaa —  6 stycznia, lub w razu; brasu lodu
cziiia. 11 stycznia. Walczyć będą:

D/uga rund& — 2 lutego » Dąb —  Cracovia Czarni —- Warszawianka, AZS. —
Grupa rezerw -wałczyć b<- p o]on}ai Ognisko —  ŁKS.

Druga runda —  15 stycznia, a w  razie braku lodu — 
19 stycznia. Walczyć będa:

Cracovia —  Dąb, Polonia —  AZS., Waiszawianka — 
Czarni. ŁKS  —  Ognisko.

Turniej finałowy L  gi odbędzie się w dniach 21 —  23 
stycznia, a wrazić braku lodu od 28 do 30 stycznia.

dzie 5- go lutego.
Turn iej o wejście do L ig i  ro­

zegrany zostanie w  dnach 11 
-— 13 lutego.

Mistrzost wa kł8ay A  w okrę - 
gach mają być zakończone do 
dnia 20 stycznia.

B E ZPŁA TN E  W IZ Y  DO 
P O L S K I N A  FIS. 

K R A K Ó W . Przychyla jąc się 
do prośby komitetu zawodów 
F IS  w  Zakopanem, M in.słer-

Merze Iłokejawa w G M sko
GEiANSK. W  Gdańsku odby­

ły  się 2 mecze noseja lodowego,
w  stosumeu 3 2 (1:2,schułclub'

1.0, 1:0).
siwo Spraw Zagranicznych w y- j których wyniki n itu jem y: j Polska drużyna w  Gdańsku
dało zam ączenie wszystkim pla- Wisła z Tczewa pokonała nie- .Gedan-.s" zwyciężyła niemiecki 
cówkom polskim zagranicą, ria m iecką dniż. „Danziger Schlitt ,,B. U. E. V “  w  stosunku 2-0, 
mocy którego w okresie ad i& ) 1(0.0, 1:0, 1:0)
stycznia do 15 marca 1939 r. u- 
dzielane będą wszystkim uczest­
nikom zjazdu na FIS. —  bezpła- 

J tne w izy  do Polski.

■ f , s ------ z —  ^

jlaoran ce na zawncfacli F! >wZakopanem

K 0 Kf.EC ROKU
tu ostateczny termin regulowania zaległej prenumeraty do

dnia 1 stycznia.
W  celu uniknięcia przerw w dostarczaniu gazety, Ad- 

miuistracja n«szcgo pisma uprzedza tych wszystkich pp. 
Abonentów, którzy do dnia 1 stycznia należności za prenu­
meraty nie opłacą, ze z dniem tym wysyłka puma zostanie 
IM BEZWZGLĘDNIE WSTRZYMANA

DO ZA K O PA N E G O

KRAKÓW. W  ostatnich dniach

21 NO RW EG Ó W  PR ZYB Ę D ZIE  ’vpłyn^ < F  £  ^ . szenj® drn*
zyny Kanady, kióra weźmie ndzial w
kombinacji alpejskiej nr zawodach 
FIS  w fcakopanem. Nadtc przyjadzie 
kanadyjska drużyna żeńska pod kie­
rownictwem Marion Miller. Łą cznie

WILNO

Piątek, 30 grudnia 1938 f.

6.57 Pieśi. poranna. Patrz program 
warszawski 8 DO Program na dzisiaj. 
8,05 Muzyka poranna. 8,50 Czyta,nki 
wiejskie: „Z gawęd Wincentego Poła". 
Patrz program warszawski. 13,00 Wia­
domości z miasta i prowincji. 13 05 — 
W tanecrnvin rvtmie. Patrz program 
warszawski. 17,45 Audycja dla wsi. — 
18,25 Wycieczki i spacery prowadzi E. 
Piotrowicz. PatTZ program vBsrszawśM. 
22,55 „Impresje noświąteczne" — felje- 
ton Patrz program warszawski. 23.05 
Zakończenie programu.

Kotatk* radiowe
POLSKIE RADJO SZUKA 3WEGC 

MILJONOWLUrO ABONj£NxA

Z obliczeń- etatystycznych wynitta, 
I że w najbliższym czasie zostanie zare 

estrow ej w którymś z urzędów po- 
j cztowycn na terenie Rzet zypospo-litej 
Polskiej rmljonowy abonent Pol- 

I skiego Radja.
M.ljonowy abonent otrzyma od Pol 

skiego Radja prcmję w postaci ksią­
żeczki oszczędnościowej P. K  O. na

BARANOW1CZE 

Fata 577 mfr. Sygnaf trąbka K.O.P.

Sobota, 31 grudnia 1938 roko

6.57 Pieśń ocrnnna. 8,00 Wiadomo­
ści z nasz; ch stron i nasz program, —  
8,10 Koncert p-ranny (płyty). 14.00 
Koncert popohjciniou y (płyty). 18.00— 
„Wesoły Sył’.ve=ter ha Strażnicy KOP" 
w wyk. orkiestry K O.P. ze Stnlpców 
— Diosenki żn’niorskie z pKt 2-1,05 — 
Muzyka taneczna (płyty z Warszawy) 
2,00 Zakończenie programu.

kwltarjtroe komornego 
oprać przez Stnw, Wł. Nieruchom., 

akcept, przez Władze Skarbowe
K S I E G J  R A C H U N K O W E

najrozmaitszych systemów

Włatfy^aw Borkowski
Wiino. Mickiewicza 5.

r wewuin

sumę 4.000. —  zł. Dwa; jego sąsic- 
dzi, a lutanowicie radjoabouenci nr. 
nr. 999.999 i 1 OOO.oOl otrzymp ją 
książeczki oszczędnościowe po 1.000—  
zł. Również dwaj najstarsi abonenci 
Polskiego Radja, a mianowicie ci, 
k+ó-zy zarejestrowali się w roku 19Ż0 
i 1927, i od tego czasu są bez przerwy 
abonentami Polskiego Radja —  otrzy 

, mają jako premjc książeczki oszczę- 
! dnościowe po 1.000.—  złotych

Mi:,jon owego ebotenta apodyicwac 
■ się należy jnź w najbliższych dmacb. 
i Każdy więc, kto zamierza nabyć od­
biornik radjowy —  winien zarejestro­
wać się natychmiast w urzędzie pocz­
towym, gdyż stać się może nic tylko 
miljonowym abonentem Polskiego Ra­
dja, sle również posiadaczem cennej 
premji.

m

RADJOW Y SYLWESTER 1938-39

Jn i  w prze dzień Sylwestra przy­
gotowuje Polskie Radjo jakby muzy­
czne pożegnanie starego roku; w au­

dycji nadawanej o godz. 19.19 te I  wc 
wh na fali ogólnopolskiej znajdą *uę 
najmilsze i najbardziej popula-ne 
piosenki rokn ubiegłego. „Przegląd 
piosi nek rokr 1938" opracowany zo­
stał przez W  .tindzyńskiego.

Sobota dnie 31 b. :m. przyniesie 
właściwo koncerty sylwestrowe. O 
godz. 1G.3Ó pianista Z. Dygat odegra 
jRam awal" Scnu manna, najpięKniej- 
szy obraz karnawału w mnzyce poważ 
nej. O godz. 19.15 rozpocznie się kon 
cert rozrywKOwy pod hasłem „Na we­
soło pod jemiołą", transmitowany z 
Rozgłośni Katowickiej. Wielki kon­
cert wieczorny ̂ p. t „Rok umiera, 
rok- się rodzi, grać pcnowic, smutek 
szkodzi" trwać będzie od godz. 
21.15 dc 23.59 I zi pomadn się bardzo 
atrakcyjnie, tak ze wzg'ędn na ndział 
doskonałych artystów, jak i na dobór 
programu. W  tym „Kalejdoskopie sył 
wastrowyTr * znajdą się orkiestry: 
Symfoniczna i  Mata P. R., Rozgrośni 
Poznańskiej i Lwowskiej ; ze śpiewa­
ków wystąpią: Lucyna Szczepańska, 
Jadwigi Kenda, Mieczysław Salecki, 
oraz pieśniarka Mira Grelichowska; 
na ksylofonie grać będzie Irena Palu- 
'i, na wibrafonie M. Orzechowski, na 
skrzypcach E. Raabe i Artur Kopcr- 
nok, a na Baksofonie J. Mikutowslń. 
PozLtem w Konooreie weźmie ndział 
Włada Majewska, Czesław Hałski i 
Henryk Ładosz, „Chór Zbycha", zes­
pół wokalny K. Weibcrskicgo i inni.

Od godz. 24,05 do 2-ej w nocy przy 
grywa? będzie orkiestra taneczna.

K R a KÓW . Norweski Zw ią­
zek Narcierski nadesłał ostatecz­
ne zgłoszenie swojej drużyny na 
FIS. w  składzie 21 osób, obsa­
dzając wszystkie konkurencje 
zawodów.

Związek norweski rep iezen- 
totowany będzie w  Zakopanem 
przez 4 przedstawicieli.

i O G R A N IC ZO N A  LICZEBNOŚĆ
s t a r t i  w  z a w o d a c h  f i s .

KK/yKÓ W . Dyrekcja M iędzy 
narodowej Fed Narciarskiej wy­
dała zarządzenie o charakterze 
próbnym, na mocy którego li­
czebność startu w  Konkuren­
cjach klasycznych dla poszcze­
gólnych zw  ązków państwowych 
ograniczona oęazie do 30 zawód j  
ników.

Zarządzenie to obowiązywać 
będzie na zawodach FIS- w  Za­
kopanem.

ZW YC IĘ S TW O  HOKETSTOW  
s z w f d z k i c h  W B E R L IN IF .

BERLIN . W e  wtorek w ieczo­
rem w berlińskim Pałacu Lodo­
wym  przy w jąjizedanej w idow- 

, ni oabył s.ę m iydzyrarodowy 
mecz hokeja lodowego, w któ­
rym mistrz Szwecji, A IK .  Sztok- i 
holm, DOKonał berlińską druży­
nę Preussen 4:2 (1:2, 3:0, 0:0).

ŁENDZJN ZW ICHNĄŁ NOGĘ

uzoiowy pięściarz Wilna i  jeden z 
-najlepszych obecnie w Polsce w wa 
ćzb muszej Stanisław Ltndzin r  R  
K. S.-u nadwyrężył przed paroina 
dniami prawą nogę w kostce.. Acz- 1 
kolwiek chodzi, to jednak hól nogi; 
dolega mu przy treningu, a szczególnie! 
przy odskokach, których prawie nie 
może robić. O zdrowie Lendzir.j. po za 
nim samym powinni takie zatroszczyć 
si^ panowit z  WOZB i z RKi!'u, aby 
nic powtórzyli się hDtorja przegra­
nej z Ładą. Lendzin 5 p .m. będzie 
miał trudne zadanie z Jariuskim, dla­
tego powinaiśmj dbać o rdrowie „na­
dziei" boksetskiej Wilna. (h).

dzą następujące konkuiencje:
Biegi na 50 i 78 km —  8 biejtr- 

czy.
W  konkurentach zjazdowych mę­

skich —  4-ch .
W  skozu otwartym — Twóch.
W  konkurencjach zjazdowych pad 

— 4 zawodniczki.
Fnlandja będzie reprezentowana 

przez 20 osob. W  biegach dlugtdy 
stamowycli i w sztafecie startować 
będzie 10-ciu zawodników, w akoku 
otvartyir i kombinacji norweskiej — 
6 zawoturków. W  kombinacji aipeł- 
skiej startować będzie 1 zawodnik 
Związek finlandzki reprezentowany bę 
dzie przeji 3 przedstawicieli

Kanada reprezentowana będzie przez 
G oLÓb.

(Jazia] w zawód. J  FIS zapowie 
działa Rumun ja, zawodnicy której 
wzięliby udzldl również w biegu pa­
trolowym.

Drużyna szwajcarska p rzy jd z ie  w  
snłcdzie 21 osób pod kierownictwem 
p. ChrLtiana Meissera, wyznaczonego 
przez mięilzynart dową federację na 
sędziegi skoków, szwajcarzy onsa

Krasowski zdobył «iułrar pływacki B J .
w  P a r y ż u

PARYŻ. W  czasie hhieglyćh świąt imigrant polski Krakowski, w  czasie 
idbył sio ur Sutcwanlb ped raryzem 8:10,5 minut. Drugie mujacn zajął 
doroczny wyści, pływacki o puhar Bo Gruel —  2:26 minut, 
zego Narodzenia. Temperatura wody W  koiurarencji paf pierwsze miej- 
wyiiusiła 0 stopni j sce zaj^a I  sin —  3:22,6 miaut.

W  wys-ifec tyn n  ycięstwo odniósł i

Solidne o procentowani 9
S o l i d n e  g w a r a n c j e

P e w n o ś ć
O y s k r e c i ę

Spokojny sen

zyskuje każdy
Iokti|ący swe oszczędności w  ększe i mniejsze

w C K R Z E S C IiA N S K IM  B A N K U  
SP Ó Ł D Z IE L C Z Y M  Mrtto.tou

w Wilnie, Mickiewicza 1 róg Placu Katedralnego
d o m v  w ł a s n e  

K o n t o  P.  K.  O.  700.137

Losowanie książeczek P. K. 0.
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Dnia 27 grednia 1938 r odbyło się 
w P. K. O. czwarte publiczne premjj- 
wanie książeczek oszczędnościowych 
serji V — grupy C.

W  premjowaniu brały udział ksią­
żeczki, np trtórc wniesiono wszystkie 
wkładki za ubiegły kwarta1 w terrainte 
do dniu 36 listopada T93S r.

Premje po zł. 500 — oadly na nr. 
nr. 821,384 825.936 830.401 *38.224
853.203 869.310 *75.556.

Premje po zł. ?50 padły na nr. nr.:! 
601.956 802.103 004,0 X? 804,044
80S.532 813,190 815.526 826.355
826.642 827,222 827.295 828.416
830,215 831,975 835,84-" 83F.59E
847)344 848,409 849,488 854.180
854.913 858378 858.755 867,211
868.952 873,641 879.023 881.884
883 392 884.052 887.913 889.35E j

Premje po 100 zł. padły na nr. nr.: 
800.548 800.718 801,288 80’ 386
806,919 808,044 809.892 810.4901
810.765 B il.484 8H.951 812,843
813 242 813.787 814.789 816339
817.120 817.472 817.52-'  817 902
817-347 818.585 818.879 819.093
8*9 580 820.96? 822.069 822 181 I
822.342 823.542 825 094 826.479
828273 82i8 430 828.734 829.217
830.258 830 915 831.326 334.205
6.34.390 835 074 836.331 836 930
837.008 837.510 837.986 839.012 j

' 639.685 840.744 641.177 841.S2P1
' 843.368 843 967 844071 844 543
84- 603 844.876 845 838 846,041
846.530 847.377 848.116 E48 246,
849560 849.740 850.110 851 349'
852 409 852.634 8-53 324 855 630
857.046 858.756 860.015 830.391,

862 652 863.059 864.357
865.022 R63.88C 868.433
870.830 870,082 872 159
874.,09 876.292 876.455
877 ‘J29 877.832 878 380
879 364 879571 882-001
882.278 8S2.328 8S2.770
884.179 884.442 8S5.520
886.104 8S6.936 887.748
887.866 888.170 888.797
889519

862530 
864.938 
868.602 
873.203 
876524 
878.518 
882.097 
883.600 
885.552 
887.804 
889.288

Ponadto wylosowano 313 premij 
po zl. 50.

Ogółem padło 470 premij na sumę 
zł. 38.950.

Po raz cłrugi padły premje na na­
stępujące książeczki: zł. 250 na nr, 
801.950, zl. 100 na rr. 83(1.915, zł. 50 
na nr. nr.: 806.093 876.619

O wylosowanych premjach właści­
ciele książeczek są powiadomieni li­
stownie.

Należy zaznaczyć, że zajadą wkla- 
oów oszczędnościowych' premiowanych 
serji X-ej jest stały wzrost liczby pre- 
mij w miarę wzrastania wkładów na 
książeczce, przyrzem po otrzymaniu 
premji książeczki nie +racą Swej warto 
śd, tęcz na ciał biorą udzia* w "astąp- 
nych premjowamaćh pod warunkiem 
Teguiamego opiacinia dalszych wkła- 
dea.

Premje wylosowane W poprzeo- 
n‘em premjowaniu dotyciczas nie pod- 
ięte

Po zł lOC na nr 835 247 841.157.
Po zL 50 ni nr 62Ć 367 831.922 

835.544 837.837 845.454 850.024
878.695.
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Mnm iw\ii  I t t i n i l i i l
Gróitł celebra siw i podczas procesji Bsżego Ciała
W iL N G  W  wydziale odwoław  

czo -  karnym JŚądu Okręgowe­
go w  Wilnie rozpatrywana byia 
wczoraj następująca sprawa, któ 
rp w  pierwszej instancji była 
przedmiotem procesu karnego 
w  Sodzie Grodzkim w  Granach 
w  dniu 6 wrześria b.r.

Cbudziło o zajście w  Olkieni 
kuch. 25 - letni mieszkaniec Ol 
kienig. Antoni Ra d ziur,, zacho­
wał się w  czasie procesji Bożego 
Ciała w czerwcu h r. w  sposób 
wysoce niewłaściwy wobec ks. 
prefekta Józefa Maciejewskiego.

Kiedy procesja szla koło koścto 
k i znalazła się na cmentarzu 
kościelnym, osk Jtadzius zbli­
żył się do ks. Maciejewskiego, ‘ 
który w  ornacie odprawiał mad 

i litwy i powiedział doń: „Idź, 
j idź,dzisiaj po raz ostatni idziesz, 
choćby nawet przy ołtarzu krew 
się polała" Ksiądz słyszał te sio 

i wa dokładnie i zauważył przera 
; żenie na tworzach dzieci. t

t
Sod Grodzki w  Granach uz­

nał Brdriufa zn winnego gróźb 
karalnych i skaza! go na sześć

miesięcy wiezienia. Oskarżony 
odwołał się do wyższej instan­
cji-

Sąd Okręgowy wyTok powyż 
szy zatwierdzi], jednakowoż wy j 
konanie Lary zawiesił na lat j  

rzy, Zncmiennem było zacho­
wanie się na wczorajszej rozpra 
wie oskarżonego Itidziusa, który 
na pytanie sędziego, czy przepro 
sił lub gotów jeszcze przeprosić 
obrrżenegn księdza za swój po­
stępek, nie wyiaził najmniejszej 
po temu ochoty.

Jslitni rajisf i  i i n ! i i ! l i i  paw iie
Sędzia Bcncboiiity rozstrzyga s.uór o dom

WILNO. Sąd Grodzki w Heksa­
nach skaza? dn?a 12 w.zejnia r.b. na 
dwa lata więzienia Antoniego Roma­
nowskiego, roinika z kolonji Giedejki, 
gminy graużyskiej, powiatu oszmiań- 
sbiego za to, iż w dniu 6 maja r.b. 
rożek uł swój dom, zbudowany na 
gruncie teścia, Józefa Miolmiewicza, a 
budulec sprzeda] Janowi Ka. ale w i­
eżowi Podstawą wyroki był axt. 
»6  K.K.

Romanowski odwołał się do Sądu 
Okręgowego w Wilnie , sprawa była 
»ozparrywi.na w dniu wczcrajszjjr 
przez wydział odwoławczo - kamy te­
goż Sądu K emanów?’-jego bronili 
adwokaci p. Sztukowska i M. Bajra- 
arewski.

Z pn.eb.egu procesu ci.uzałc się, 
że Romanowski ożenił się z córką Mi 
chrkwicza i obok starego domu, w 
którym miat znał teść, sbudował na 
jago gru>•: e własnym kosztem dom z 
drzewa, otrzymanego od swesro ojca 
Wflrcom. Eo smrerci córki Michnie- 
w!ez wytoczył swemu zięciowi powc 
dztwo o ek?n isję z jruntu swego i 
kazał mu się wynieść z domu i  za 
brać w. rys ko, co jest jego własm 
Sdą.

W  niomei cib, gdy M iehaiir.cz 
,wyjccuał no Ef łszar na Sąd, Łoma- 
nowski który porłal na rozprawę są­
dową swegc następcę prawnego- k. -

rzystając z  nieobecności teścia, r o »  - 
fcral swój dom, a bud ’ sc rą wiózł i 
sorzedał nis.i akiemn Janowi KartJc 
Wieżowi

Romanowski postawk "7 został 
przez Sąd Grodzki pod 'arzutem kra­
dzieży domu z art. 257 E EL. oskarżę 
nie to odpadło, Sąd Grcazki skazał 
jednak oskarżonego na dwa lata wię­
zienia, stosując najwyższy wymiar | 
kary z a rtyknłu 251 za samego1 ną 
rozl:ó:;!:ę i zabranie domu.

Sąd Grodzki w Holezanach w oso­
bie sędziego Eorzobohatego raznarzyj

nowsirim, został prze* Sąd Grodzki 
w Holszanach uniewinniony, gdyż 
zdaniem -Sądu Grodzkiego Earale- 
wicz „padł pop-ostu ofiarą Eomancw 
skiego na podobieństwo naiwnych na­
bywców mostu Kierbedzia lub kolum­
ny Zygmunta” .

Na wczorajszej rozprawie obrona 
domagała bię zupełnego uniewinn: snia 
Romanowskiego, dowodząc iż miał 
on zupełne prawo zabrania »wego do 
mu, jako swej własności. Id a we; poli­
sa asekuracyjna op^-rtła na jeg i na­
zwisko. Sprawa mogła być co; aiwy

w motywach, Iż „Romanowski cofnął rej przedmiotom sporu cywilnego.
się o kilka stuleci wstecz, dokonując 
nnasi zajazdu i z p o r i: ;r:em drogi 
legalnej udał się na drogę przemocy 
i bezprawia, w tych warunkach zaslu 
żył na najwyższy wymiar kary, któ­
ra wino, odstraszyć innych od docho 
dzeoia swych praw w p»dubny spo- 
aów“ .

Nabywca budulca, Jan Karaiewtcz, 
który oskarżony był narówni z Roma-

Sąd Okręgów? uchylił surowy my 
rok pierwszej instanc'1, skazując An­
toniego Romanowskiego na dwa mie­
siące aresztu, ze samowolne wywie­
zienie aomu

W  pozostałej części, o Ile chodzi­
ło o nakaz zwrotu budulca teściowi 
.Zielniewiczowi, *■ yrok Sądu Grodz- 
iggo został zatwierdzony.

s. p,

Hrabia HiERONIH HOHL
wł&śckls! ma'nt’<u WyszkJ na tnl lntz i : Polskich l DębÓA/G pod ftUium

p o  * łu -| e i ł c 'ą tk  pj '■ jiorrb1®, o p a trzo n y  O le lam l S v lę te m l 
z m a r ł  dn a 29 gru d  uh. 1938 r  k u , p rz e ż y w s z y  lat 67<

Wvorowad<?e-"e zw łok z  domu orzv uL Tr^ck e 11 d i  kn śc iih  DonrniKsrrik e *  > na«tą-"J 
driid "0  ptudnia b, r. ^ a to z e r s U o  ż&ł b e od n td ce  s ę  w  tym -e k ^ ś r e e  w -sobotę 
31 g ru in a  o  goOY 9-ei rano, poczem nastąpi po izęb  na cmentarzu Rossa. 
O  tej bolesnej stracie zatviad<.mi<iją

Córki, S nowis, Syroira, Zięć, Wnunowie, 
Fffcta, Bra‘u v s  »i Rodzina.

Przedłużenie ograniczeń
w strefie ęr nicznCA

WIT NO Ukazało się zarzadz* 
ułe wojewody przedłużające o- 
graniczenia w  strefie nadgranic-

nej do dnia 31 .grudnia 1939 re 
ku.

CO SŁYCHAĆ w *LU> N ?

„Fetlelem poiSkIe“-Pyd3a
Posei Fo^hmn- sk: nawoływał 

do wskrzeszenia tradycji grywa 
nia w.dowiska „Betlejen* Pol-

NA FtMOWEJ TASMIB

JP0'Î R2¥WDZ0NA“

„CASINCP*

Stanowczo AkedtmjB Literatury 
powmnr nrzowidzitc pewuą ilość wa­
wrzynów dla literacko uzdolnionych 
autorów reklam i anonsów kinowych. 
Zr anons filmu „Pokrzywdzona”  li-
KWS wrwrzynowy należy się bezspor­
nie. „Perea produlfeji francuskiej”  
i  „wielki film erotyczny”  to no/mnl- 
ne powiedzonka. Ale dalej dreszcz 
przenika Kan-aydata on w idzr: „dra­
mat człowieka po; V. .vionego cech mę 
skośc1* ', „walka z (pokusą zdrady” , 
„poświęcenie męża” , „cienie na szczę 
Śeiu1 Soczyście, dosadnie, sngesty- 
wr*e i z talentem. Trzeba będzie zro­
bić wywiaJ z anonimowym genjuszem.

G ile reklama jest wulgarna o ty­
le film jest subtelny i finezyjny. Mo­
ment m tyczny tak zręcznie i rormy - ‘ 
Slow podkreślany w afiszach, posłu­
żył reżyserowi (E. Grevi!le) do po­
wiązania fahuły w sposób daleki od 
tanizny i szablonu Trudcoja młodego 
małżeństwa rozpoczyna się prawie 
uatychmiast po ślubie, gdy mąż po 
wypadku samochodowym zostaje ka­
leką i impotentem. W  życiu b>wn ró­
żnie. mogło się więc wydarz) ć i tak, 
jak to widzimy na filmie. 'Wyjście z 
sytuacji można znaleźć teoretycznie 
•prostsze, ale napewno w praktyce 
wszystko bywr bardziej skompliko­
wane. Te komplikacje potrafił reży­
ser odczuć i pokazać na filmie zna­
komicie. Pomogli mn znakomicie wy­
konawcy. Joannę Boitcl w roli żony 
i Jean Gailland w roli męża są pier- 
wrzorzędni. Na specjalne wyróżnie­
nie zasługuje strona formalna. Zdję­
cia są k»pitalhe, pełno treści, traf­
nej symboliki, Śmiałe i naprawdę ar­
tystyczne. Ta strona jest bodaj naj- 
* iększą zaletą obrazu. Od porzątku 
do końca niema ani jednego fałszy­
wego zgrzytu, co w filmie tego rodzę 
ju było bardzo trudne do wykonania.

Film należy do rzędu najlepszych 
w produ-icji francuskiej ostatnich

Tad. C.

Likwidacja Komitetu Pemccy Żidan*
z Nlcm ec

"WILNO Włndze administni- w  ifna i prowincji KoMlfet, jak 
eyjne poleciły zlikwidować Żyd. i stwierdzona wykraczał poza ra 
Komitet Pomocy ucliodżconi z my określonej działalności. 
Niemiec, dilulajacy na terenie I

Wybory bez wyborów
SŁONIM  Na terenie pow iatu  

Słonimskiego zosta}y  zakończone 
w yhury  do rad grom adzkich. Na 
ogólną liczbę 197 grom ad z i 'e d  
w ie  w  19 doszło do w ybo rów . ’W

pozostałych gromadach wobec 
zgłoszenia tylko jednej listy 
przyjęte one zostały przez akla­
mację.

STATUT LITEW SKIEGO TOW. 
M IŁOŚNIKÓ W  N A U K

W ILN O  Grupa działaczy li­
tewskich złożyła władzom adm, 
nistracyinym projekt statutu Li 
tewskiego Towarzystw? Miłośni 
ków Nsuk, które ma powstać 
na miejsce rozwiązanego Lit. 
To w. Naukowego.

MNIEJSZE G R ZY W N Y  BĘDĄ  
W Y ZN A C ZA Ć  WÓJTOWIE

skie" "Rydla w  teatrach, ze szcze 
gólneir uwzględnieniem przed- 
stav.’ien dla szkół.

"W *vm kiernaicu poszło też 
kierown etwo przeusiawien dzie 
cinnych w „Lutni", wystawiając 
w święta to kolorowe widowis­
ko i ubierając w  nową szatę sce 
niczną.

Do sztuki Rydla dodano w  
, Lutni" część zaktualizowaną w  
której szczegćmie podkreślono 
momenty p&trjotyczne.

Tak spreparowane widowis­
ko wymagało znaoznie zw ększo 
npgc zespołu i pracy, na czezr. 
całość mewątpliwie zyskała.

Święta
T Y L  K O

p m x  i tEOTMADY
B R O W A R U

„ S Z O P E M ' 1Sp.

„ TT,  „  , . , , Wykonawcy sumiennie przy-
TOiNJ Z  dniem 1 iuiego hrżyl. się do stworzenia udatne- 

wójtowie i burmistrzowie otrzy gc przedstawienia, przyczem 
mają prawo wymierzania grzy- wiedli pp Kwiatkowska,
w en do 50 zł. za wykroczenia liychiowsid, Luoowska, Rych- 
sanitarne, p„rządkowt, drogo- j  ter, Iżykowski, Chorztwski, Br? 
we i nieprzestrzeganie godzin . sik.ewicz J L 
nanalu I

j Na specjaliie "wyróżnienie za 
WYPLATA PENSJI ORDEROWYCH sługuje obraz IV  w  którym wy

! stępują personifikacje obrońcy 
WILNO. Z dniem 2 sh-c^Ia 193? Wilna, ir.arvr.arza, lotnika, Zaul 

r  kasy urzędów skrnhowych rozpocz- pianina i t d .  
r,q wypłacanie kawalerom oraeru „Vir-
tnti Militari” nie służącym w wojsku, i „B e tle jem  Poiskie '

Z życia KatoiicKie.no
CHOINKA W  OCHRONCE IM. JJŁ 
KS. ARCYBISKUPA - METROPO­

L IT Y  JAŁBRZYKOWSKIEGG

W1LNG. Wezoraj przedpołudniem 
w ochronne im. J E. Ks. A-eybisku; a 
Metropolity J Jałbrzykowskiego, pro­
wadzonej przez Konfeieneję Pań św. 
Wincentego a Paulo, odbyła się cho­
inka dla dzieci ochronki w obecności 
przeds.aw.cieli duchowieństwa na czt 
le; z reprezentantem Arcypasteiza ks. 
dyr. Świrkowskim, Tow, Pań Św. An­
toniego a Paulo i licznych gości. Po 
okolicznościowcm przemówieniu, „Św. 
Mikołaj”  rozdał dziatwie podarki, po 
tern zaś dzieci popisywały « ę  produ­
kcjami •wokalnemu (r )

TRADYCYJNY OPŁATEK

Wczoraj odbył się tradycyjny ©- 
płatek w okręgu Wił. Katolickiego 
Sto —zyszenia Młodzieży Żeńskiej. 
W  miłym i serdecznym nastroju wła 
dze stowarzyszeni przełamały się 
opłatkiem z członkiniami Wygłoszo­
no przytem przemówienia okoliczno­
ściowo. Również wczoraj Wieczorem 
odbył się opłf tek w Sodalieji Marjań 
skiej przy nl Zamkowej 8. (r )

Fectpcia

powinro 
się cieszyć w  „Lutni" zasłużo- 
nem pcwodzpniem, a zwłaszcza 
powinni je zobaczyć młodzi wi« 
ózowit

(w .l.)

pensie orderowe z? rok 1939 po 30C 
zl. za Każdv order.

 ouo--------

„"od łio^zonca palta*1-.
Przed restPiiTae-ję mniejszościową 

w okolicach starego Ratusza, zaje­
chała w godzinach wieczornych tak­
sówka...

—  Zaczekaj, nar. tu na nasi Za­
raz poicdi-lomy dalej! —  rzucili szo-j Pm  Piotr z ulicy Niemieckiej, poc.
ferowi krótką komendę gośeie, wy | wprywem ogólnego nurtu porządko-

.,He to Jemu ta ómie& a r '1
Zaczęło się to jesze«. w ’ajńc® la­

ta*.

Morderstwo w Słonlm e
SŁONIM  Dnia 29 b.m. w  godzinach wieczornych na ul. 3 -go 

Maja i:’ Słonimie w  hurtowni tytoniowej Goldfarba został zamor 
óoweny pizez nieustalonych sprawców właściciel burtowni Girsz 
Goldfarb, lat 40, jiden z najbogatszych kupców Stooima.

Zwłoki Goli if arba, zmasakrowane jakiem^ tęp ero narzę­
dziem, znaleziono przy wejściu do hurtowni.

Ecv ody rcbójsiwa, ani sprawcy,1 nie są dotychczas znani.
Pobeja wszczęła natychmiast dochodzenie.
Wipdorność o zabójstwie Goldfarba, szczególnie w’środ ży­

dów wywołała ogromne wraże nie.

siadając z wozu i udając się do knaj 
py na „jednego z kropo1 kam i”  „.

—  Słucham panów] —  rzekł służ 
hiścio szofer Samuel i ponieważ mróz 
był niezgorszy, a możne było przewi 
dywać dłnższy postój, celem zabezpie­
czenia motorn, okrjł chłodnicę s+ircm 
paltem, a sam zapadł w lekką drzem 
kę przy kierownicy™

wcgO, postanowił także odnowić fror 
tou swej willi na Zwierzyńcu™

W  tym celu zaangażował mistrza 
murarskiego „dziadźkę”  Adama z ul. 
Słowmiskiej, by dokonał odnośnycb 
robót.

—  Ouszam, odnowie froncik mo­
gą! sama hłnjistwa, dlatego! —  rzekł 
mistrz Adam, —  uli łusztowańnia

W  międzyczasie z mroków nocy ' wojego nic mam, tak poproszi pana 
wyłoniło się parę odartych typsów™ ; szanownego ob odpowiedzialny -mato-: 

—  Patrzaj! —  szepnął jeden, ob- rjał żeb jego postanowić! i
serwując taksówkę, —  Zdai 'sia, eo 
szofer zasnoł! Możnab świsnonć ta

Interesant dostarczył rzemieślni­
kowi żądanc?go materjału, pan Adam

pnłta! Choć oua i stara, ałi u* mroz. wykonał robotę, do ktćfej został zgo-

Grypa w Wiltfe
WILNO. Z-netowaro liczne wy* 

padki zasłabnięć rh g>."pę. rhoroba 
1 ma przebieg łagodny.

Wczoraj spow. i-tahn!ęela kip™ 
kn aktorów eatru ou Pohulance zmu*

szony był zdjąć z 
z  73lamci‘

mikę".

repertuaru 
i  wystawił

Zaisrac!) S£m cb6!czy
WILNO. W zSmJr.rze samobólczym pokoju sam zaś udał się do kuchni i

zranił się nożem w pierś, 30 letni WJa tam usiłował popełnić samobójstwo. — 
d” sław Reniger, miirerz, ram órzy Rana jak Stwierdził lekarz nie jest 
ul. Świronek 11. Renlger korzysta'ąc z zbyt ciężka.
nieobecności żOny, która wysłał no Pmyn^em zamachu byty niesnaski 
papierosy —  zamknął dwóje dzieci w rodzinne.

tak kużna podchodzooca!
—  "Wiadomo! — notwieraził dru­

gi, —  zaw6zeż cieplej, choć i w naj­
marniejszym! Tajf, bierzsia, bracie, po 
mnleńkn do v go  pattn, a ja tymcza- 
sowie posprobuja zdjońć styłu zapa­
sowa koła!

Nara»ie „oocrneja”  udp>*» się po­
myślnie i złodziejasziior ie nasi już 

sztukę byli nailepszej myśli, niftlłngo jednak 
„Sun trwała ich uciecho 1 W rezultacie po­

szukiwań obu „przyjemninków”  przy 
łapano niebawem, a skradzione przed 
mioty wrócuy do prawowitego wła­
ściciela...

—  Tvlko zdarmn my trudzili r a ! 
—  stęknął żałośnie jeden z przyjaciół 
srdy zetrzaśnęłj się ze nimi drzwi aro 
sztu

— Fachtycznic! —  potwierdził a- 
patyezr.ic kolega i obaj zapadli w po­
nurą zadumę...

„Wincuk” ,

3zony, i byłaby wszys+ko bardzo pię- 
knic, gdybv nip to, że odnowiwszy 
fronton willi, pat Adam, po rozbiór­
ce rusztowania, zabrał je dla siebie!

—  Na eo jemu ta śrmećcla? —  f i­
lozofował. zgarniając na wóz deski i 
belki —  Tylko miejsca beudzi zdar 
ma na dziadziney zajmować, a ot, 
dla mnie, w moim farb u, może ta ru- 
iztowańnin, przygodzie sia w sam rnz, 
w przyszłym syzoni!...

Niestety, pan P i:;r, któremu ta 
„śmiećcie”  koszy owaki, 75 złotych, 
inaczej zapatrywał się na sprawę, 
wobec czego zameldował o wsryst- 
kiem policji, skarżąc pana Adama o 
pwzTWłaszczenie "usztowann.

Z przebiegu powyżuzej h’ storji, 
możemy się przekonać, do jakich 
to opłakanych skutków może, czasa­
mi, doprowadzić ludzi mała różni- 
ca w poglądach L„

„Wincuk” .

umrmm
WILNO. W  niedzielę, 3 aiyc*nlł, 

jako w dzień Nowego Roju, wojewo- 
tu. wilŁiiaki Ludwik Botiański będzie 
przyjmował o god*. 13 w górnych sa­
lonach Patacu Reprezentacyjnego (D- 
niwers5-te1.il.i  6, wejście pTzez bramę) 
ryczenia dla Prezydenta Rzeczypospo 
litej, M? rszałkr, Polski oraz Rządu.

O godr. 14 gen. Dreszer w sali 
syna Oficerskiego (Mickiewicza 13) 
przyjmować będzie życzenie nowrro 
czne dla Generalnego Inspektora Sil 
Zbrojnych Marszałka Polski Sm’głóg '
Rydza Edwarda.

  — "Oo--------

Hiira Zb rim rsta
(In arte A lin? Irsha)

M łcda śpewui*zka polska, 
W ilnianka i wycnowanka tutej­
szego konserwatorium muzycz­
nego, ukończywszy trzechletnie 
wyzsze studia wokalne w Scu- 
ola Superiore di Musica w  Med 
jolanie i u najsławniejszych pro 
fesorów włoskich (Ser-a Monta 
nari, Caccian., Pais, Molaioli), 
no pełnych powt-dzenia pierw ­
szych swych występach w  Med­
iolanie, “Eolcnji, Bari, San P e u 
lep rn o  i innych m astach włos­
kich, óa się ebecri-e poznać po5- 
skiej publiczności.

A rytystyczne tournee pokrs 
ju śpiewaczka rozpoczyna od 
W ilna, a jest to z jej stron y  n"e 
ty le  gest kurtuazji, ile  raczej 
w yraz uczucia, iakie żyw i dla ro 
dzinnego miasta • tak ei błu - 
k ie j Z  emi W ilensk:ej.

Arrystka. naiwidocznicj, lek­
ceważy sobie starą maksymę: 
„Nem o propheta in patrie sua".

C zy  pełne mądrości przysło­
w ie  r im  razem zawiedzie, bę­
dziem y mogli przekonać się 10 
styczma w  Testrze na Fuhuian- 
ce podczas w ielkiego koncertu 
artystki, w  którym weźm ie u- 
cbral w ystepu jacv dotąd zagra­
nicą św etn y  skrzvpek —  w ir­
tuoz Aleksander Poleski.

p#pw-«?A«,|fc l»NI PRZhLIW
GRUŹLICZE W PULSCE
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T E A T R  M U Z Y C Z K Y  „L U T N 8 A
Diisiaj z powctfu próby generalnej Rew- i  Sy lw estrow e ;

pnetfstawiene v  wiesze ne.

Jutro REWJA SYLWESTROWA
o gotiz. 8.15 i 11.30 w ecz.

KSIĘGI BUCHALTERYJNE, TE K I ROZDZIELCZE, SKOROSZYTY 

TEC ZK I wszelkiego rodząca i inne artykuły biurowe i  kancelaryjne 

na nowy 1939 'ok poleca*

Hurtowy Skład Papieru i Materjalów Fiimwimych 

WILNO ZAW ALNA l3. T E K  501

G a r b o w a n i e  IW?
W. SZ C Z U 3 SK I i S -ka

Wilno, Wielka 21. Te?. 21-88.

KRONIKA WILEtiSKA

V\Ą I tK
Dziś v  0 ]  
Eugeniusza |

jJ !IO
Iylwes ta

schóo słońca g. 7.4. 

Zachód słońca 2. 2.58

PR O G N O ZA  PO G O D Y 
według specjalnych danych Pań­
stw ow ego Instytutu Meteorolog! 

cznsgo w W arszawie, 
z dnia 29 g.udnia 1933 r. 

Ciśnienie średnie 762 
’ Temperatura średnia — 16 
Temperatura najwyższa —  14 
Temperatura najniższa —  17 
OpaJ: ślad 
W ia.r: cisza.
Tendencja barom.: bez zmian. 
Uwagi: pochmurno.

S PU a J K Z E ZcN iA  ZA K ŁAD U  
A lETEO RO ŁO G IG ZNhG O  U .łU i.

W  WILNIE
w dniu 39 grudnia 1924 r.

W  dalszym ciągu chmurno z roz­
pogodzeniami. Miejscami drotny śnieg 
lub mgły. Na zachodzie lekki, pozatem 
umiarkowany mróz. Słabe wiatry naj­
pierw z kierunków zmiennych, po*em 
południowe. 1

X) sTŻURY APTE K : \
Dziś w nocy dyżurują* apteki:' 

■ Nałęcza (Jagiellońska 1), Augusto; 
wskiej (Kijowska 2), Korneckiego 
(Wileńska 8), Frnmkinów(Niemiecks , 
23), Rostworowskiego (Kalwaryjskr 
31). {

NAD ZW YCZAJNE KOMISJE  
ROZJEMCZE D LA  SPRAW  RO­

BOTNIKÓW  ROLNYCH.
W ILN O  Minister opieki spo- 

łecznsj powołał dw ie nadzwy­
czajne komisje rozjemcze dla u- 
stalenia na okres 1939/40 rok 
karunkćw pracy i płacy robot­
ników rolnych oiaz gajowych w 
w ojew ództw ie w ;ieńskiem i no- 
wogródzkiem. Przewodniczącym 
obu komisyj został okręgowy in 
sp=ktor pracy w  W ilnie, Lesz­
czyński.

P ierwsze posiedzenie komi- 
syj odbędą się w  W iln ie około 9 
stycznia 1939 roku.

Hotel Europej sk i
w W M n • o

pierwszorzędny. eenv przystępne. 
Teietony »  pokoiach. Winda osobowa

Hote! „St, 6eorg«s“
w Wi l n i e .
Pierw szorzę.ny 

Pokot'1 wyaoune c e n .  t a n i e  
Telefony w pokojach.

NAU KA
—  „Intsytut GermanMyki". Od

Nowego Roku nowe grupy w nowvm 
lokalu: WIELKA 2 m. 1 — nad Sztral- 
lem Pocztowyni!

KOZNE
—  Oddział PKO w Wilnie komuni­

kuje, że Dział Pożyczek pod zast-w 
papierów wartościowych w dniu 30 i 
31 grudnia b. r. będzie nict zynny.

—  Zcrząd Okretru Wileńskiego Zw. 
żołnierzy I-go Polskiego Korpusu orzą 
dza w dniu 6 st . rzr.ia o godz lo-ei 
w sali Ogniska Kolejowego przv ul. 
Ko.ejowej 19.. opłatek z udziałem 
członków Związku i ich rodzin.

—  Choinka Przysposobienia Woj 
skowego Kobiet dla dzieci wsi. Dziew­
częta hufców szkolnych P. W. K. «-• 
rządziły dn. n7 gmdnia rb. choinkę dla 
150-ciu dzieci 4-o klasowei szkoły pow; 
szechnej we wsi lalów-ka pod Nową 
Wileiką. Każde z dzieci otrzymało pacz 
kę słodvczv. 2 słodkie bulki i po kub­
ku białej kawy, a najbiednieisze otrzy­
mały prócz tego czapeczki, pilotki, sza 
liki, rękawiczki, pończoszki i inne czę­
ści garderoby, własnoręcznie przez 
dziewczęta zrobione. uszvte lub wvre- 
parowane. Rado?-* dzieci bvh ogrom­
na, a iziewczetom P. W. K., które 
braty udział w choince, rosły serdusz­

ka na widok roześmianych twarzy­
czek dziecięcych.

C A L E  I Z A B A W Y
—  Dnia 3) grudnia 1938 r. odbę­

dzie się przy u,. Wiieńskiei 33 Wieczór 
Sylwc-irowi urządzony staraniem 
Związków Ek. łnż. i Prawników Kole­
jowych.

Zaproszenia wydaje sekretariat 
Związku we własnym lokalu, ul. Wileń 
ska 33 w godzinach 19—20. Informa­
cje telefoniczne przed południem — 
tel. 28-27, wieczorem tei. 75. S70o

—  Zabawa taffezpa. Tradycyjnym 
zwyczaiem lat ubiegłych Zarząd Koła 
wraz z Zarządem Okręgu Wileńskiego 
Zwiąż* j Oficerów Rezerwy urządzają 
dla swych członków i ich rodzin oraz 
wprowadzonych przez nich gości zaba 
wę taneczną w dniu 31 grudnia r. b. 
w lokalu wlr.snym przy ul. Orzeszko­
wej Il-a m. I. 171

—  Spolicąnie Nowego Roku w 
,,Pąlals de Danae' zapowia da się jak 
co rocznie doskonale. Obfity program 
artystyczny, specjalna dekoracja ioka- 
iu. a przedew3zvstkiem jakość I obfi-' 
teść jedzenia i trunków zadowoli nie­
wątpliwie ^wybredniejszych smako­
szów. Ceny nie „słone". , Zamówienia 
na pozostałe w ograniczonej ilości sto­
liki przyjmuje osobiście dvr. Kaebiew- 
eki w godzinach popołudniowych.

179
T E A T R Y  I M U Z Y ,.a

TEATR MIEJSKI NA POHUT AN«
CE. Dziś o godz. 8 wiccz. „Tekla".

Jutro o godz. 8 wiec/. „Sędzia z 
Zalrmei".

O godz. 11 wiec z. — Rcwja Syl­
westrowa.

— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA". 
Dzisiaj spowodu próby generalnej Re- 
wji Syiv. estrowej —  przedstawienie 
zawieszone. *

Jutrzeczg Rew ja Sylwestrowa. —  
Jutro Teatr Lutni 1 o godz. 8, m. 15 
i o godz. 11 m. 30 daje dwa widowi­
ska Rev/ii Sylwestrowej, które zwy­
czajem i traaycja lat ubiegU-ch będą 
najweselszemu wieczorami w roku.

Belieem na Nowy Rok. O godz. 12 
m. 15 w niedziele noworo' zną ..Lut­
nia wystawia „Betleem Poiskie" —  
Rydla.

CO G R A IA  W  KINACH.'
ADRIA: — „Miłość w Dżungli"
CAS1NO: —  „Żądza" (Pokrzyw­

dzona).
HELJOS: —  „Micky Mouse" i 

Miodowy miesiąc pana Franciszka".
JUTRZENKA- — „King Kong**,
LUX: — „Papa się żeni".
MARS: — „Gehenna".
MUZA: —  „Mateczka".
KPW. „OGNISKO"; -  „Znachor"
PAN: — „Prawo do szczęścia"
ŚWIATOWID: — „Szczęśliwa trzy 

na^o.-a".
R. K. „ZNICZ": „Tango Not-

turno".

CEDUŁA URZĘDOWA GIEŁDY ZBO- 
ŻOWO - TOWAROWEJ 1 LNIARSK1EJ 

W WILNIE 
z dnia 29 grudnia 1938 roku

Żyto I standart 14.50 15.—
Żyto i 1#. standart 14.— 14.50 
Pszenica biaja ozima 20,— 20.50 
Pszenica jara jedn. I st. 19.— ly.50 
Pszenica jara zbler. II st. 18 50 19,— 
Jęczmień II standart 15.50 16.— 
Jęczmień lii s*andart 15.— 15.50 
Owies 1 standart 14.50 15.—
Owies II standart 13,25 14 — 
Gryna 1 standart 17,75 18.23 
Gryka II standart 17,25 17.75 

Mąka iytn. wyc. 0—30% 30.— 30.75 
Mąka żytn. wyg. I-a 0—55% 27,— 7273 
Mąka iytn. raz 0—95% 20.25 21,25 
Mąka pszen. g. i 0—50% 37,— 38.—
Mąka psze.i. g. 1-a 065% 35.50 36.50

, Mąka pszen. g. II 50—60% 30. -  30 75
J Mąka pszen. gl li 60—65% 23.30 24.—

Mąka pszen. g. III 65—70 1873 19.23 
Mąka pszen. pastewna 15.— 15.50 
Mąka ziemn. , Suoerior" 33 53 34.— 
Mąka ziemniacz, „Pr>ma" 32.— 32.50 
Otręby żytn. przem. stand. 9,50 10.— 
Otręby pszenne śr. prz. st. 10.50 II.— 

Wyka 17.- 1750.
Peluszka 21.50 22.—
Łubin niebieski 9.25 9,75 

Siemie lniane bez worka f-co wag. st.
zajad. 48 50 49.50

l.eń trzep. Miory b. NrS 16 Sk. 145,— 
14.90 15.30 

Len trzep. H ■>rodziej b. I, sk. 216,50 — 
19,— 19.40 

l.en trzep Woloźyn b. I, sk. 216,50 — 
16.— 16.40 

Len trzep Traby b. SPK sk. 216,50 — 
16.— 16.40 

Len traep. Miory b. I, sk. 216,50 — 
12,80,13,20 

Len f7e«*>nv Horodziej b. I sk. 303,10 
21.70 22.10 

Kądziel Horodziejska b. I, sk. 200,— 
15.6C 16.—

Kądziel Grodzieńska t. I, sk. 200,— 
12,80 '3,20

O f i a r y
Zamiast powinszowtm świątecz­

nych i noworocznych:
Zygmunt Rnsz.-ryc na herbaciar­

nię' dla bezrobotnej inteligencji N.0. 
10 zŁ
Na herOŁ«ern;ę dla inteligencji 

Szymon i Zofja Renigerowie zł. S.:
Na T-7/0 Opiek' ; Pomocy nad 

b. pracownikami pekk:ej tajnej o- 
światy. zł. 2.

O. B. dla najbiedniejszych do u- 
znania Redakcji 5 zł.

Inź. Przemysław Grodzki dla bie 
Ir.yeh dzieci 10 zL

H. W. dla najbiedniejszych do u- 
znania Redakcji 15 zł.

Dr. Jadwiga Miftaizko na żłobek 
dzienny Z.P.O.K. 5 zł.

J. S. c " ’ rowuje nieprzyjęte wy- 
nr/n-oń/enie za fnrmankę przez p. Le- 
winsona:

dla nauczycielki muzy Id 1 zł 
dla sparaliżow. staruszka 1 zł. 
dla staruszki 1 zL 
Karolostwo Nowiccy na Pomoc 

1 Zimową bezrobotnym 10 zł.
| Zamiast wizyt noworocznych na 
ochronę irr> Biskupa Bandurskicgo w 
Nowej W ilo;ce składają:

R. i P. Afanaf ;ew zł. 5.
M. Bułajew zł. 5.

. Józef Książę Drucki-Lubęcki ną 
herbacirmię dla. bezrobotnej inteli­
gencji 6 zł. -I

o n ie*ap iirn>n 'm  n a ^ t r o l u  
w noworozszerz-tnch saloidchNOC SY LW E ST R O W A

Przpcfm ̂ cfe "8 me\mia u SIMONA i STFC^IFGO
orono wybKn^ch laureatfiw stolicy w  n 'e v y c t« ra n v m  progr.' u t i^pu I b r z fo s k  ej 'iios^nkl.
Piosimy o wc<eśiejste zl c nia. Miła n esiotfz ankl. Do tańca orzvgrvwał będą zesooły Róze*iczó»v.

NAjunęcEj pokuci oj q ‘ 
pooczns 

ZIMNO i NIEPOGODY >■ , ,

f ,
M A Ś Ć

PRZECIWREUMATYCZNĄ^/

nSMFGEKf
GASECKIEG!

PEYN PR7iciW REUM ATYC7NY 
DO K Ą P IE L I a O S M O S B N "
KOJA TE BOLE.

o. mmmti
U ILNO. Zamkowa 12. Tal. 29 40. 

ais 4 vis śkonówki 
P o l e t ł  ZF.fiAkY i żEGARK! 

reżnvcl I rm oraz wwoby iub.itrshie. 
lamżc SOLID.ma naora«a zegarków 

z pełni, gwaraneia.

SALA KINA „MARS" | w  sobot1* dnia 31 grudnia

? m l i  Rewia Sylweslrewa
5. t. „Bwi cniK -  ma mm B o r
Udział b orą: fa rtrra  Ha'm1rska, L - o i  barsk i, Dz:adźka W ncu»e,
I rio VćI f, Stenia Podo>si;a, Wandi Wankowiczó vna, B roara iodo!- 
nicka, Wiktir Biwprd, P otr Harny oraz Eu^en ust Zaborski. 
_______  D; a przeditawienia o ood , S-ei i 10-.-j u,iecz.

M A g S l  Ostatnie 2 dn;. KOLOSALNY SUKCES1GEHENNA
W edług powieści H E LE N Y  M N ISZE K  
U W A G A !  C<y ai:ie anons rewjoYv

CHRZEŚCIJAŃSh'! MAGAZYN 
L E ?;< K A D I A

L f  M B E R Ż  YrJ A
Mlcklewcza 7

Poleca:
wvtworne bieleń® damska i mę*ką. 
Kalosze, deszczowce i śniegowce.

C NY 8IAŁE.

n a  S  w  i ę r  a
W y t w o r n e :

K '8MLTYK! 
PERFUMT2JE 
SZTUCZNA BIZUTFRjk 
i wiel innvc Dodarków 

przygotował oo cenach niskich

W.CHARYTO IPWilZ
Klck ewlcza 7, tel. H 1  

mmmmmmmtmmammmrnm

O P 1  Y K

i  v\^a s z k ih w ;cz
Wilno, Wileńska :v , tel 16 -  E4.
Poleca: szkła do okularów fabrvk
.Zeissa* „Rodensloc‘ka' oprawki
najnowsz\ch fasonów. L o r n e t k i  

teatralne ■ polowe.
’ ŚNOTMtMHMnr nn.
Sygnatura: 146/37 i 269/37.

Obwieszczenie
o llcytacli nieruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Wil­
nie rewiru V-go, mający kancelaTję w 
Wilnie, ul. Archanielska Nr. 3— 1, na 
podstawie arł. 676 i 679 k. p. c. po- 
d; je do publicznej wiadomości, że dn. 
30-go stycznia 1939 r. o godz. 10-e- 
w Wilnie w Sądz!e Grodzkim odbędzie 
się sprzedaż w drodze publicznego 
przetaTgu należącej do dłużnika Kaje­
tana Gałeckiego nieruchomości wiej­
skiej, położonej w koionji ,.R:tbno“ Ur. 
3 w gminie miekuńskiej, powiatu wi­
leńsko -  trockiego, śniadającej się z 
ogólnego obszaru 47 ha 4777 mtr. kw 
gruntu z zabudowaniami szczegolowo 
ópisanemi w protokuie opisu z dnia 30 
czerwca i 938 r.

Powyższa nieruchomość posiada 
księgę hipote.rzną przy Sądzie Okręgo 
wym w Wilnie poa Nr. hip. 13682 w 
zastawie ani w dzierżawie nie jest, — 
znajduje się w wylącznem posiadaniu 
dłużnika Kajetana Gałeckiego, oraz 
podlega sprzedaży z licytacji publicz­
nej w całości.

Nieruchomość oszacowana została 
na sumę zl. <2.0OC, cena zaś wywoła­
nia wyrosi zl. 9.000.

Przystępujący do przetargu obowdą 
zany jest złożyć rękojmię w wysokoś­
ci zl. 1.200, oraz zezwolenie Wojewo­
dy Wileńskiego na prawo nabycia da­
nej nieruchomości jako położonej w pa 
sie granicznym.

Rękojmię należy złożyć w gotowiż- 
nle albo w papierach wartościowych 
oądż książeczkach wkładowych insty- 
łticyj, w których wolno umieszczać fun 
dusze małoletnich. Papiery wartościo­
we przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane usta 
wowe warunki licytacyjne, o de dodat- 
kowem pubłicznem obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki 
odmienne.

Prawa osób trzecich nic będą prze­
szkodą do licytacji i przesądzenia wła­
sności na rzecz nabywcy bez zastrze­
żeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nie­
ruchomości mb jei części od egzekucji, 
te uzyskały postanowienie właściwego 
sadu, nakazujące zawieszenie egzeku- 
rji.

W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać r.ierucho 
mo^ć w dni powszednie od godz. 8-ej 
do 18-ef. akta zaś postępowania egze­
kucyjnego można przeglądać w Sadzie 
Grodzkim w Wilnie, ul. 3-go Maja 
Nr. 1, sala Nr. 1.

Dnia 29-go października 1938 r.
Komornik

D Z I Ś  PiśEYjbKA. Wolna DrzerÓJKa p >» eśa T. i^OŁljoit- 
MOSTJ\MCZ4 O S T A T N I A  B R Y G I D A

. filmie „p a w o  oo  s z e z cs : u “
Obsad?: Gó r z y s t a ,  Barszczews ta, L. Wysorka, Z b y z i o  

Sawan, Ju n o s z a -.tą )o ,.s (, -ie.ańiul. P -he sk i nn*.
Ko’oro* v najorn >r im. .rala aobrze ogrzana.

R iW  LAC/JNY FILM PJLSKI
w mi-<rzoivskie: reżvsetj! Józefa Lejtesa

S Y  C  I I  A  Y  Źelic^ows:^, P chelskl,
I  U  N  I I  I .  I  Junosza -  STĘ '0 W 5  I i inni.

  N fstęony r ro ram kina „H  E L  10 5 ".

HEU0S |
Od godz. 4-ei

Fr ntiszka GAAL  j

Dziś o godz. 1 e! i 2.20 
M I C K E Y  M O U S E  I R o d z rA s tw o

zaoraszap smo cn witlbtceli na sntc a.nv urogram.
w nain w- 

ym filmie
Nad orogiam: K t oro » a atrakcja I aT u a l’a

„Mhdcwy m esąc11

DZIŚ Perła oradukcii Ftarcusmej.
W elki lilm ERO. Y .Z \ r

P O K R Z Y W D Z O N A
W roi. eł JE N G L AMD. /csnne B ; TE’., Franrolse KOS* Y

Dramat człow.tka, pozoa* oneto cicn m s.oJol Aal<a z pokusą zdrady!
Pfś*ięc.nic męża, cienie na szcześc u I 

Nadpro ram: DODAlKl. Foc?ątek o p, 4. 6, 8 ' 10 ló.

Kupno i sprzedał
SPRZEDAM LUB ZAMIENIĘ na go­
spodarstwo z młynem albo na dom w 
większem mieśde w Wileńszczyźnie 
posiadłość swą w uzdrowisku Oniksz- 
ty nad rzeką świętą w LitwU, składa­
jącą się z domu dwupiętrowego, do­
mu piętrowego, tartaku parowego i 
innych budynków oraz 1,5 ha ziemt z 
młodym sadem i 2 rybnych stawów— 
(karpie). Miejscowość bardzo ładna,— 
w pobliżu sosnowy las. Adres: Juozas 
Koplewskis, Anykszczai, Utenos apskr. 
Lirwa.

SPRZEDAM FO LW ARK w pobliżu 
Wilna, lasy opalowe, głębokie torfy, 
tereny dla nTbołóstwa. Bezdany Za- 
ćwilichowski 5701— S52S

Najpraktycznief każdą rzecz kupić lub 
sprzedać w f-mle 

„OKAZJA" — Wileńska 26. 
Kupno — sprzedaż: wszelkich mebli, 
obrazów, porcelany, futer, srebra, — 
wszelkich rzeczy domowych, okazyj­
nych, antycznych i t. p. Najtrwalsze 
niebie stylowe. Nowy transport dywa­
nów perskich. Piękne upominki. —

5571

DO SPRZEDANIA 15 ha ziemi z za­
budowaniami Okolice Trok. — Nowe 
Troki, ul. Wileńska 21. Owsiei Zander.

3532—5785

FILETY RYBNE z dorszy po cenie de­
talicznej zł. 1.90 stale na składzie — 
w Wileńskim Spółdz. Syndykacie Roi- 
ni-zvm w Wilnie, ul. Zawału? Nr. 9 — 
tel. 323.

L o k a l e
SKLEP z wystawą do wynajęcia. Żarze 
cze 30 — kolo ryneczku. 5772 —3573

I
MIESZKANIE 2 pokojowe, słoneczne z 
wygodami (40 zl. miesięcznie) co wy­
najęcia. Taitakl 19 (róg Ciasnej).

PDKÓJ UMEBLOWANY, lub dwa bez 
mebli, wszelkie wygody, łazienka do 
wynajęcia od 1 stycznia. Oglądać ód 
2—4 po poi. Piekiełko 3— 14.

POKÓJ do wynajęcia — suchy, ciepły 
Uniwersytecka 9— 15. 5732—3590

NA KARNAWAŁ

K O S Z U L E ,
krawaty, rekaw'czkV

kołnierzyxi, splnk>

W. Kow cki K i  30
Tel. 30 OS 

M O D N E  L A K I E R Y

Poszukuj pracy
   — —

SIOETRA (b. studentka medycyny) 
zastrzyki, bańki, masaż, pijawki, ka- 
teteryzacja. Przyjmnje dyżury. Ulica 
Portowa 6 m. 1 wejście frontowe- drn 
gie piętro. Kreniowa.

BlKHALTet ~
handlową, przeniyslową, sp^dłJelćzą, 
bankową, oraz niemrhoniości orgańk* 
żuję, prowadzę, rewiduję i sporządzam 
bilanse. Na miejscu i u siebie. Zgłoszę 
itia nadsyłać:: Zarzecze 1 3  m. 2.

J 5 7 9 4 -  3 5 6 *

RUTYNOWANA biegła maszynistka,— 
przyjmuje wszelkie prace w zakresie 
przepisywania na maszynie, wyklina­
nie szybkie , solidne, starańie. Ceny 
przvstepne. Zgłoszenia do „Stow?“ . dla 
M. P. ~__________________  • .

Praca zaofiarowana
KELNERKA potrzebna do Kasyna G »  
nizonowegó Podofic. Mickiewicz? U*

5 7 9 0 — 3 5 8 b

R c 2 n e
BEZPŁATNIE wysyłamy numer okazo
wy pisma biblj.ifilskiego i biuletynu 
książek ciekawych, przygodnych ! rzad 
kich. „Kurjer BibljoiiUki" — Kraków, 
biórjańska 29. 56,80

POSZUKUJĘ 1 0  wspólników z kapita­
łem 3 tys ziotych Oferty do Administ­
racji „Słowa" pod „Praca".

ORKIESTRA FACHOWA BANDŹO- 
LOWA na spotkanie Nowego Roku — 
na warunkach dogodnych do wynaję­
cia Wileńska 3 4 — 12.

Redaktorzy działów: Władysław BoJak — sprawy młodzieżowe, Teodor Bujnicki —  recenzje teatralne, dr. Wale.-jan Charkiewicz — recenzje literackie, Tadeusz Cteszewsk, — recenzje filmowe, Jadwiga Dziewulska
— recenzje teatralne warszawskie. Władysław Landyn — sport, hr. Henryk Łubieński — informacje polityczno polskie, Władysław Lcpąeiwski — kronika lokalna wileńska. Józef Mackiewicz — reportaż spolecz
ny, Stanisław Mackiewicz — polityka wewnętrzna i zagraniczna, Kcnstanty Syrewicz — sprawy społeczne i kulturalne, Konstanty Szychowski — kronika Ziem Wschodnich, Marjan Szydłowski — kronika sądowi. Bar­

bara Toporska—rniedzielny dodatek li teracki, Karol Zbyszewski — feljeton — p. t, „W  Wirze Stolicy*1.

Konto P. K. 0. Nr. 700.724 CENY
mibm

OGŁOSZEŃ: wiersz
75 g - Kronika re!:-T i

mffimitrowy « szpał* w tekście 60 gr Za tekstem 40 gr Komiiffkaty i w  isclestane
niibm ł zł Drobne 15 g T . za wyraz W luimerach świąieczn oraz t prowvncji 0 25 % 

drożej Zagraniczne «  50 % drożei • łgło ;?.eiłia cytro we oraz tahelarycz. o 50 % drożej Układ ogtosz. w tekec* i ta 
tekstem 6-cao szpaltowy. Adm. nie przyjm. zastrzeżeń of» do m.ejsca. T emrtny druku Admimstrae# me ał«nvfązuj(.

Wydawca: Stanisław M ackiew ir* Wilno, drukarnia „Siowo", Zamkowa 2,


